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Przedstawiciele Górnego Śląska w Krakowie

Poseł Korfanty. Wojewoda Rymer, Delegat ks. Kapica.

W  dniu d zis ie jszym  obch odzi K ra k ó w  uroczystość zjednoczen iu  G órnego  A laska  ze sw ą  pol- 
M acierzą . Na u roczystość tą p rzy b y li do nas 3 p rzeds taw ic ie le  tej stare j /icm icy p iastow - 

*®c>«‘j :  poseł K o r fa n ty , w oo jw od a  F.yi.nw i d e le ga t biskupi ks. p ra ja j Kapica. k tó rzy  w ezm ą 
w  obchodzie. C a ły  K ra k ó w  p ow ita  ich d z is ia j szczerom  sercom  i z  ot w  a rtcm i ram ionam i 

®wych braci św ie żo  w ysw ob od zon ych  a p od  c iężk ie j p rusk ie j ręki.

Stronnictwa umiarkowane tworzą rząd.
Polskie Stron. Ludowe i Narodowa Partya Robotnicza odrzucają wszelkie

porozumienie.
Warwzawa. (Tal. wl.). Stronnictwa omiarkOwa 

**•' które obaliły rząd p. Śliwińskiego, zwróciły 
do Polskiego Stronnictwa Ludowego i do Na.

Partyi Robotniczej z następującą pro,
P°*ycyą:

GOTOWE SĄ TE STRONNICTW A DO ; Wobcf tego stronnictwa umiarlkowane^ widząc 
W SPÓ ŁD ZIAŁAN IA  ZE STRONNICTW A- i dobrą wolę odtrąconą przw. lewicę, uznały.

CTW AM I CENTRO-PRAW ICOW EM I W  
TW ORZENIU  GABINETU I ZAPO W IAD A-
JĄ STANOW CZA W ALK R  Z NOW YM  RZĄ- 

DEM.

MI UMIARKOW ANEM I
^  Wiorzieniu rządu na podstawie kompromiso 
WcJ. czy nie?

Uczyruły to. aby złożyć dowód, że nie kierują 
Sl? zachłannością. - że pragną uniknąć rozpalenia 
' '• lk  Partyjnych, które uniemożliwiają praoe 
twórc®o-pansit w owe.

^  irrui-eniu stronnictw umiiarkiowa11ych zwró­
cili się z tern zapytaniom do stronnictw lewico 
^ych posłowie: Fedorowicz i Skulski.

W  tym cehi lewica zwołała wczoraj konferen- 
której obrady ciągnęły się od godaitiy 11 

r4Do do 4 popołudniu. ’
Zakończyła się ona przyjęciem rezolucyi. k!t’ó- 

reJ treścią jest, źe

STRONNICTW A LEW ICO W E  ODM AW IA- 
W SPÓ ŁD ZIAŁA N IA  ZE STRONNI-

ze

NA  NICH SPOCZYW A OBOWIĄZEK U- 
TW ORZENIA  RZĄDU

o własnych siłach, rządu, który będzie wyrtzem 
większości opinii publicznej i większości Sejmu.' 

Jednocześnie stronnictwa umiar,k-owiane
POSTANOW IŁY PRZYSTĄPIĆ NATYCH­
MIAST DO SFORM UŁOW ANIA LISTY  

NOWEGO RZĄDU,

by na Kotmisyi Głównej zjawić się z wyraźnie 
już określoną propozycyą co do przyszłego rzą­
du.

Ponieważ jednak praca twórz unia nowiegc rzą- 
du nic jeśb zbyt łatwą, przeto spodziewać sdę na­
leży, ze do poniedziałku posiedzenie Komisyi Głó 
wnej nie będizae jeszcze zwołane.

Naczelnik Państwa zrzeka się inieyatywy.
Warszawa. (Tel. wł.) Naczelnik Państwa na­

desłał do marszałka Sejmu pismo odręczne, w
tórem zapytuje, czy Sejm o ustawodawczy ży. 

C*Y Sobie wziąć inicyiłwyę w sprawie tworzenia 
Qo\vągo raądu.

W  kołach politycznych komentują ten list, ja. 
0 odmowę Naczelnika Państwa skorzystania z

przysługującego mu prawa zaproponowania 
Sejmowi kandydata na prezydenta ministrów.

Choroba Naczelnika Państwa.
Warszawa. (Tul. wł.). Naczelnik państwa ciężko

zaniemógł. Gorączka wysoka, dochodzi 3̂9.5 sbo- 
1 pniia. Pocuodzi to z odnowiioncj choroby berek.

Dzńś 10 lipca, w rocznicę Grunwaldu cała Pol­
aka, jak długa i szeroka, obchodzi dzień powro­
tu Górnego Śląska do swej macierzy.

W  dnmu tym niech izamilkną spory partyjne i 
waśnie, niech na krótka bodaj chwilę wzniosą 
się sorca wszystkich w górę i zespolą sio w u- 
czuciu jedności rasowej i wzajemnem wybacze­
niu. *

Wraca bowiem do Polski ziemia śląska, zie­
mia najdroższa.

Wraca nie jak sierota, nie nędizna. ule ob­
darta, nie błagająca pomocy, ale jako bogata, 
zasobna w niewyczerpane bogactwa owszem z 
pomocą swej Macienny spiesząca.

&ląwn~ — to niby ów ewangeliczny sługa, co 
otrzymał od Pana tałenrt, a powraca z drugim 
zapracowanym i oba pTzynosi w dani swojemu 
prawowitemu Gospodarzowi.

Żadne z miast polskich nie odczuwa tój wiel­
kiej chwili tak głęboko jak Kraków, położony 
najbliżej. Górnego Śląska i całą przeszłością 
swoją z nim zw iązany.

W  KraJpowią u grobu św. Stanisława, doko­
nało się jeszcze w 13-ym wieku pierwsze zbra­
tani© rozdrobnionych wówczas na małe kłócące 
się księstewka ziem polskich śląskiej, sando­
mierskiej chrobaakiiej, kieleckiej i t. d.

Stąd, od grobu wielkiego patrona narodu ru­
szały zjednoczone we wspólnem ni ebezipie c zeń - 

, atwie narody, polśki© i Litewskie, na sławną bi­
twę grunwaldizką.

Tu u tego grobu ślubowały dwadzieścia lat 
temu pierwsze organrzacye robotników górno- 
śląddch. ze sprawy narodowej nic zdradzą, że 
ptf-zed żadną, ofiarą dla niej się nie cofną Były 
to pierwsze ongonizacye ©leuzyjskie, założone 
przez W . Lutosławskiego, które wśród najdzik­
szego jsiześladowania pruskiego ślubów wierno- 
śoi Polsce dotrzymały i swcm zaparciem ofiair- 
nem były dlla całego Śląska wzorem czystej, 
betzmrteresownej miłości ojczyzny.

A  oto dziś po dwudziestu latach są świadka­
mi urzeczywistnienia swych gorących marzeń, 
powrotu części Górnego Śląska do wolnej i nie­
podległej Polski, a  chociaż wielu z nich zosta­
nie dłuższy jeszcat czas po tamtej stronie Odry, 
to jednak i dla nścb wszystkich wybije kiedyś 
godzina wolności.

W  tej wielkiej chwali historycznej zwracamy 
się do Was, bracia Górnoślązacy zaodrzańscy i 
ściskamy Waszą dłoń z zapewnieniem, że ni® 
spoczniemy, póki W as wszystkich objętych je- 
dmęft granicą i prawem pod rwą dom polskim nie 
zobaczymy.

A dziś, kiedy na srtarm, królewskim zamku, 
skąd pracz tyle wieków padały słowa władcze, 
rozlegnie się głos jednego z najlepszych synów 
waszych, nieustraszonego bojownika waszej 
wolności, Wojciecha Korfantego, kiedy dzwony 
wawelskie rozniosą od grobu św. Stanisława na 
całą ziemię polską tę pieśń radości i wyzwala­
nia sdę Waszego, złączcie się wszyscy w  jtducm 
uczuciu z całą ojczystą ziąpałą waszą, z której 
dolą i niedolą na wieki połączył was Stwórca, 
bo z oparów krwi i cierpień wychodzi jasna i 
z wy ciężka Rzeczpospolita Polska! Nie zrażajcie 
się naszenu niedomaganiami. Zlo i ból przemi­
ną. Przyszłość należy do nas.
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Kto będzie premierem?
Kandydatura Kucharzewskiego upadla.

Wttszjwa. (Tel. wł.}. Jak już donosiliśmy przód | M ożna dziś stwierdzić, że kandydatura p. Kr 
kilku dniami, n iektóre gru»py cen trow e wyaunę- chaizewokiego nie wchodzi Już w rachubę, mu.
ły p. Kucharzewskiego. ja k o  ew cntualn  g<o kan dzy  innym i i d la tego, że p. Kucharzewsko mc cz 
d yda ta  kom prom isow ego  na now ego prettfiem . i je  s.ię na siła.ch, by  pod jąć  m isyę u tw orzen ia  g 
poid w arunkiem , o ii oby lew ica  brata udział w j óinutu, nic m a jąc  odw agi "pi-z.sciwatawić się inni 
tw orzen iu  gab inetu - I szóści se jm ow ej.

Posłowie N. P. R. wysunęli kandydaturę
p. Korfantego.

Warszawa. (Tel. wl.) W  klubie NPR rozpoczął 
się ferment, który może doprowadzać do rozła­
mu, wskutek ostatecznego przesilenia rządown- 
go.

Okazało się. że trsecb posłów z klubu NPR  
wstrzymało się przy głosowaniu nad wotum nic 

'  ufności dla rzędu p. Śliwińskiego, mimo, że cały 
kluib gtooawal za panem Śliwińskim.

Oprócz tego dwóch innych posłów  z tego klubu 
agitowało w czasie przesilenia
za wysunięciem Kandydatury p. Wojcie-
oha Korfantego, na nowego premiera.

Berlin. (P A T ) (W B K ) Jak się okazuje, aresztu. 
wBiiy w Oldenburgu księgarz Albert Gronz byl 
główną sjtrężynt zamachu na Hardena. \v związku 
z tym  zamachem aresztowano dotąd :!0 osób.

„Neue Fr. Presse“  donosi z Berlina, żo od czasu 
zamordowania Rathenaua aresztowano w związku 
z tom kilkaset osób. Jednakże podawana przez 
dzienniki liczba aresztowanych na 750 jest przo. 
sadzona.

Pośpiech p. Narutowicza.
W a m a w a .  (T e l. w ł.). W  kołach sejm ow ych  u- 

w a ża ją  za na jbardzie j skom prom itow anego  w  
by łym  gab: eetc p. Ś liw ińsk iego , m inistra spraw  
Zagranicznych p. N aru tow icza , który' zani n Sejm  
u d z ie lił woitunp u fności rządow i, a w ięc i panu 
N aru tow iczow i, zidążył zaw iadom ić1 prezydenta 
ministrów Francyi p. Poinoare^o o  ob jęc iu  praoz 
siebie tek i p o lsk iego  m inistra spraw  gagran icz­
nych. o ra z  minisiira spraw  zagranicznych rumuń­
skiego. p. Buca.

W  kołach  sejm ow ych  w yra ża ją  opinię, ż© p. 
N a ru tow ic z  powLnrienby w ys ła ć  obecnie depeszę 
odw ołu jącą  sw e  poprzedn ie zaw iadom ienie.

W sk u tek  tego k lu b  N P R  awołuł p o s ied zę1' 
i z a w in ił  pow yższych  pięciu posłów  w  czyniń 
sciaoh.

P raw dopodobn ie  opuszczę, ona k lub  i przejn  
do innych stronn ictw  um iarkow anych .

Odwołanie posiedzenia
Warszawa. (Teł. w ł.). P os iedzen ie  sejm owe, za  

pow iedziane aa. w torek , zo s ta ło  w czo ra j p rzw  
inarseiałkd odwołane.

był® Drezno. i*«wi:idrz\ I m na posiedzeniu sejmu 
saskiego minister spraw wewo. Lipiński. Arcszto. 
wano tam pod zarzutom udziału w przygotowaniu 
mordu studenta, i inżyniera.

Stan zdrowia Harc!tma <ost zotlrtwalajęcy. gdyż 
otycbczas nie na«tąt<llv żadne knmplikacyj. !)o* 

wodem zdziczenia napastników są. sińce i ślady 
uszkodzeń na ciele IlardoT.-d, pochodzące od ob.ais 
sów, gdyż leżącą na ziemi ofiarą deptano nogami.

Spadek po min. Michalskim.
W arszaw a. (A .W ), W  zw iąaku  z eksjjc**: (irozy- 

Uietłfca Ś liw ińsk iego , b. m iniatur skarbu  M ich a l­
ski p rzys ła ł na ręce  mairazaKka tolegiram, w  kt<y j 
rym  wyjaiśmiu, że  szczegó łow y  plan c y fro w y  ob li- i 
c z .ń  n iedoboru, j ik również rozpa tryw an ie  parzy- i
czy u i sposób je g o  pok ryc ia  p ozostaw ił p rzy  od  I
daw aniu  urzędu w  rękach  p. żaczk a . P lan  ten
został sw ego  cz-aifnt op racow an y w  m iiiisteryum  
skarbu w  m iesiącach  m aju i czerw cu. P. M ich a l­
ski prosi o zaw iadom ien ie  koraiisyi budżetow ej.

Zwolnienie rocznika 189S.
Warszawa. (A\V). Ministerstwo spraw wojsko­

wych podaje, że zwolnienie rocznika 1889 nosta. 
ić ma w niedalekie] przyszłości. Zarządzenie w 
o wyż szej sprawie nie będzie się odnosiło do 
zeregowców rocznika 1899 pobra-iych doditko 
> o z koncern roku ubiegłego.

/yp la t] emeryiurtędą przusmeszone.
Warszawa. (Tel. wł.). Poseł Stanisław G.ąbiu- 

l<i (Zw. lud-narod.) otrzymał dziś od ministra 
aarbu odpowiedź, na mtarpelacyę swą w spra- 
ie wypłaty vamerytur cywiluych i wojskowych, 
raz pensyi wdowich i sierocych.
Ministerstwo skarbu po porozummiif z min. 

praw wojskowych, zakomunikowało panu po­
łowi Głąbińskiemu co następuje: ,,Nio da się 
aprzoczyć, żo obliceenie zaopata-zeń emerytur 
lic idzie w takiem tempie, jakby sobie tego ży- 
zyć należało, ze względu na nadzwyczajnie 
.rytyczne położenie emerytowanych.

Powodem zwłoki są. tu liczne trudności na­
suwające się przy Lio oni u zaopatrzeń, z powo­
ju niezmiernie skomplikowanych przepisów no­
wej ustawy emerytalnej. Aby sprawę przaracho- 
wania o ile możności w niedługim czasie doko­
nać i zapobiedz słusznym skargom emerytów, 
wydało ministerstwo skarbu podwładnym so- 
bię władzom skarbowym osobną wsnazówki, 
aby uskuteczniły ona dokładnie i zgodnie z 
przepisami obliczenie zaopatrzeń.

Wzrost kosztów utrzymania.
Warszawa. (AW ). Komisy* dla badania wzro­

stu kosztów utrzymania ustaliła, iż w  miesiącu 
czerwcu w porówn,niu z miesiącem ma jem r. b. 
koszta utrzymania rodwsny pracownika, złożonej • 
z 4 osób. nic otrzymującej deputatów, zwiększy 
ły się o i.03}ó.

W sprawie celnej ochrony rolnictwa.
Ministerstwo spraw zagranicznych wydało za­

rządzenie, ab., po.skie placówki zagraniczne 
zbierały 1 nadsyłały do ministerstwu rolnictwa 
i dóbr p-ństwowych infoTinacye o »ta_ie, w |«- 
kin się suftjdufę zagranicą ochrona celna rol­
nictwa.

Informacye powyższe winny zawierać odpo­
wiedzi , pytanie następujące: 1) czy w hanem 
państwie istnieją cła na zboże, 2) czy istnieją 
da  na inne płody rolne i hodowlane, 3) czy ist- , 
moją cła • chronne lub prohlbicyjne, 4) czy daje 
«;ę zauważyć lenaencya do wprowadzenia, e- 
wuntualnie zn.’« siaina ceł na ziemiopłody i z 
czyjej inieyatywy sprawa tą iest wysuwana.

Ponadto * .rmacye winny wyjaśnić czy ist­
nieją zakazy wywozu ziemiopłodów.

Janów lubelski spłonął,
Lublin, (PAT). Wczoraj wybuchł groźny pożar 

w Janowie lubelskim. Spaliła się cała północna 
część miasta, rynek oraz dzielnica, okalaj ren ko­
ściół. Na MC dOmów spłonęło iM . 1000 ludzi po 
zostało bez. dachu nad głową. Spalił óę m ędzy 
innymi kościół i szpital. Ptv,vczyną pożaru na­
lanie nic wyjaśniona.

Kościół unicki na Ukrainie.
*

Lwów. (A\V) Korespondent A. W. z nad Zbrnczn 
donosi, że greko .kato liccy  księża em igranci z Ge. 
licyi, podjęli przy poparciu władz sowieckich, akzyę 
celeem zorganizowania kościoła unickiego na 
Ukrainie. Rząd sowiecki przeznaczył cały szereg , 
zrabowanych i zniszczonyuh kościolow r/ymskosk is I 
tolickich na corkwis greoko.katolickie.

Rosya me uzna prawa własności 
prywatnej.

Haga, (PAT) Dyskusya w sprawie koncosyi 
doprowadziła do wżdoczuogo przełomu. Kres- 
sim zaznaczył kategorycznie, że nigdy nte było 
i nic bonzie mowy o przywróceniu własności 
prywatnej. P r 'odstaw uciął Francyi Hapradcl 
sbwieaTdził. że Komisya sitosownic do swego a
progTamu pcnTaca do zbadanio warunków pod- • 
jęcia pracy w Rosyi, podki-eślajęc fakt, że sko- ,
ro warunki to będę sprecyzowane, trzeba bę­
dzie poznać dokładnie sytuacyę tycb, których 
w dalszym ciągu nazywa się właścicielami. Po­
siedzenie zakończyło się wśród ogólnego pod­
niecenia.

Ogólne zdenerwowanie w Niemczech.
Berlin. (A\V) Rychło postępujący bieg wypadków 

staje się przepowiednia bnrzy, która ogarnia cale
Niemcy. Znamionuje ją  gorączka wiadomości, tra; 
wląca zdenerwowaną lndność, dokonanvmi zama. 
rhmmii walkami ulicznomi w Zwickau, Tlannowe. 
rze. scenami rozgrywającotni się w  Reichstagu i o. 
pozycyjnym  zachowaniem się Bawary i. W ydarza. 
n)a polit.yrzr.-ej natury nie mogą olw-iść się bez na.

stępstw w  Łmausowem położeniu Niemiec, czego 
dowodem jest katarstrofalna zwyżka dolara, zabój. 
> zo wpływająca na wewnętrzne stosunki. Polem 
do popisu dla szerzącego się senz-ayinego plotkar, 
siwa budzącego panikę byl brak prasy codziennej, 
spowodowany -‘tnijkiom drukarskim. Gdyby podo. 
bnv stan rzeczy potrwać m iał dłużej, Niemcy s łi.  
nąlyby przed katastrofą wojny domowej.

' Aresztowanie niemieckich sprawców zamachu*

Drezno. (Aft ) Kolebką spisku na życie Kathenaaa

Składy broni w „rozbrojonych" Niemczech.
THrtTĆ (PAT) „Neiue Fr. Presso" doaosi z Ber. 

lina, że wykrycie w Magdeburgu składów broni na. 
prowadziło na ślady, iż w urządzaniu takich skła­
dów panował pewien system. Składy takie odkryto 
nietylko w Magdeburgu, lecz i w innych miejsco. 
•wościarh. Aresztowano podp. P,assaula, w którego 
domu odkryto jeden skład broni, a w stajni : za.

budowaniach gospodarczych drugi skład W  domi 
pownego kupca w Magdeburgu wykryto skład bro 
ni. w którym znaleziono 60 karabinów. Ul knrabi 
nów maszynowych, skrzynię z pistoletami. 20.00 
naboi karabinowych, ogromną ilość r.-aboi do kara 
binów maszynowych i skraynię z pociskami wy
buchającymi.

Nowe senzacye o Brusiłowie i w. ks. Mikołaju.
Praga. (PAT). ..PiMigar Tagl>laitit“  donosi z B e r ­
na: Nai&aszły tu za jm u jące szczegó ły  o  przyigo- 
(wąnikich do restauracyi monarchii w  R ooyi. Na
;H c  ruchu  m onarch istycznego  stoi w ie lk i ksią- 
I M ik o ła j (? ). p rzebyw a jący  ob&cnie w  Cannes. 
i  s farach  rosy jsk ich  m onarch istów  oczeku ją  u- 
td k o  izą d u  iow Letow ego  z ch w ilą  ew entualne
> zn ikn ięcia  Leniina z pow ierzchn i, w zg lędn ie  
igo ca łk ow itego  usunięcia się od czynnej p a li­
k i .  P rzypu szcza ją , że na czele p rze^ yo tu  pno 
iircb e tyczn ego  stanie gen era ł BrusiJow, k tó re-
> wierność dla rządu sowiotoweg-o ju ż “hiejcićLno-

kirotnie jiodd-awano w  w ątp liw ość.
„New \ onk Hetnald" ogilasza li*f Brusiłowe 

przeislany przez zau faną osobę wielkiemu księciu 
Mikołajowi. W  liście tym Bruaiłow opisuje tra­
giczne połażenia Ro*yi i twierdzi, żc w szeregach 
czerwonej armii znalazłyby się żywioły, sklotiim 
do przewrotu. Przodćwszystikicm szereg garnii- 
aonów w P.osyi wschodniej pa-zeszłoby natych­
miast na stronę powstańców. Brusjł&w zapytuje 
wielkiego koięcia, czy w danym wypadku byłby 
gotów stanąć na czele przewrotu,
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Orguszowcy mordują polskich robotników!
Ś w ie ż y  d o K ir m e n t

( Kortspondencya własna 
Katowice 7 lipca.

Nasz korespondent dowiaduje się od naocz­
nych świadków księdza Knosała i nauczyciela 
p. Kłapy z Kunatowu, że dnia 6 bm. o godzinie 
11-tej w południe porwano z pracy na szybie 
Delbruck, koło Makoszów a i Kunatowa w powie­
cie Zabrókim 8 robotników polskich i po upro­
wadzeniu

BITO ICH W  NIELUDZKI SPOSÓB.
Bandycka jedmak czerń nie pupn-ziastała na 

tam gdyż jednego z górników niejakiego Wie. 
dery, pochodzącego z Pawłowa i w dodatku u- 
tomnego garbuska prawie do niepoznania zma­
sakrowała, w końcu dała do niego salwę i my- 
ftlęc im zginął, przerzuciła na stronę polsk£ Po­
rzuconego w let»ie znalaziy dzieci. — żył on je­
szcze i rzężąc błagał o księdza, Zjdwnadomiony
0 wypadku IŃiądiz Knosała udał się z Krzyżem
1 kilku kobietami na miejsce wypadku — lec®

ZASTAŁ JUŻ TYLKO TRUPA.

p r u s k ie j k u lt u r y ,
„Gońca Krakowskiego“ )•

Drugiego górnika nazwiskiem Woźny powie­
szono w  łosie 1 rów niż przerzucono na polską
stronę.

Jest to rzeczywiście niesłychane, aby robotni­
cy niemieccy, których jest zaledwie 10 proc., te- 
roryzowali 90 proc. Polaków. Podobnoć Reichs- 
wehra niemiecka zamyka oczy na te ekscesy.

Wbec tego, że całe strefy podJegtją takiemu 
strasznema tewrorowi ze strony niemifcak" "h 
band orgeschu — zmusizeni są Polacy udać sdę 
pod opiekę wupółiodaków w  spokojniejszych 
okolicach i

TULAÓ s ię  ZAZWYCZAJ O LASKA W Y K  
CHLEBIE.

Zresztą stwierdzają świadkowie, że ustawice- 
ne walk nącne. odbywające się wśród siedzib lii- 
dizd pragnących wreszcie wytchnienia i spokoju, 
wywołują ogromne rozgor: czenie

—  o o o  —

Co Trocki obiecuje proletaryatowi polskiemu?
Zapowiedź nowego napadu na Polskę.

Pisma angielskie przedrukowały raport Cen­
tralnego Komitetu Partyi komunistycznej, który 
odsłania nam sposób, w  jaki komuniści rosyj- 
'■cy przemawiają do komunistów zachodniej 
Europy. Raport ten złożył niejaki Skliansky, 
wiceprezes sowietu wojskowego, którego preze- 
'Jem jest Trocki.

O to są jego słowa:
„Czerwtna armia jest w  tem położeniu, że 

musiano zmniejszyć racye żywnościowe. W  feie- 
żącem lecie, wobec ogólnej sytuacyi Rosyi, 
jest niemoiliwem wyżywienie armii bez ucie­
kania się do środków heroicznych. Mamy do

wyboru albo zginąć w  głodzie i nędzy, albo 
śmiało rozciąć węzeł gordyjski, idąc na pro- 
woKacyjną Poiskę z mieuzenr w ręka. Robot- 
nicy Europy zachodniej pewno nam to wy­
baczą zwłaszcza, że przyniesiemy pomoc pol­
skiemu proietaryatowi na końcach naszych 
bagnetów".
W  ten sposóL Trocki chce zbadać opinię kół 

robotniczych Zachodu, jak będą się zapatrywa­
ły na nową próbę napadu rabunkowego na 
Poiskę, który się szumnie reklamuje jako nie­
sienie pomocy dla polskiego proictaryatu.

—  - o o o - ------

W IO  M l i  p M i  r a i  jni i  Kwi.
Wróci jeszcze 337.000.

Onegdaj odbyło się posiedzenie państwowej 
Rady repat/yacyjnej, na którein prezes polskiej 
delegacyi repatrrcyjnej w Moskwie, p. Zieliński, 
adawaJ ^riawę z przebiegu akcyi repatryaeyj-

nei.
Dotychczas wróciło z Rosyi około 500 tys. oby­

wateli polskich. Zamierza jeszcze wrócić około 
337 tysięcy osób.

Jak się zwalnia rocznik 1899..
POKRZYWDZENIE POWOŁANYCH DO SŁUŻ.

BY Z DODATKOWEGO POBORU.
(—) Na sjcutek rozkazu Min. S. W. ogłoszono 

we wszystkich odek znalach rozporządzeni*', mocą 
którego poborowi rocznika lb99 mają być ao 
dnia 1 sierpnia zwolnieni ze służby wojskowej 
Rozkaz ten dotyczy wszystkich poborowych te­
goż rocznika, z wyjątkiem powołanych do woj­
ska w czasie dodatkowego poboru

Obecnie zapytujemy nasze władze wojskowe, 
na Jakiej podstawie krzywdzi się tych ludzi, 
pozostawiając ich dłużej w służbie wojskowej. 
Rozkaz ten bowiem dotknął przedewsz^ stokiem 
żołnierzy będących w służbie cywilne] koleją, 
rzami, którzy jodynie dlatego nie zostali powo­
łani w czasie normalnego poboiu dó wojska, że 
dyrekcje kolejowe reklamowały ich. potrzebu­
jąc ict do służby kolejowe).

Doptóro w czasie dodatkowych poborów lu­
dzie di zostali wcieleni do wojska, a obecnie, 
kiedy cały rocznik 1899 przechodzi do rezerwy, 
oni skazan są zdaje się na odbycie divuletniej 
jeszcze służby wojskowej, mimo, że wielu z nim  
przesłużyło juiż po 20 kilka miesięcy w wojsku 
tuustryaickiem. Ponadto ludzie ci są przeważnie 
żonaci i nierzadko posiadają dzieci — dłuższe 
więc przetrzymywani* ich w wmii czynnej! by­
łoby tylko ich knziy\óaą.

Sądzimy, że Min. S. W. w sprawy te wgiąd- 
nie i rzecz całą wyjaśni.

Zakupy dokonywane przez zagr. 
placówki polskie mają się wykazać 

rachunkami.
Ministerstwo spraw zagranicznych w la ło  

na mocj art, 21 przepisów rachunkowych i ka-. 
sowyefa zarząd® mie, alby wszelkie zakupy, czy­
nione prze® pJacćwki zagraniczne na zlecenie 
ministerstwa były usprawedli wionę oryginalny­
mi rachunkami. Rachunkii takie mają być kie- 
rowane do depertamec M  administracyjnego 
min. sipr. imgraiiicznych z powołaniem się na. 
liczbę i datę ziecenia.

#

0 porozumienie między robetnikami
1 fabrykantami w przem. metalowym,

Konieawucya, jaka. odbyć sdę ma. w  Warsza­
wie z przedstawicielami przemysłu memlunpi- 
cznego zapowiada się jaknajhpdej i są wszelkie 
szanse pomyślnego i rycnlego uregulowania sto­
sunków w przemyśle metalowym.

132Quy de Chantepteure.

Slub w aeroplanie
Przełożyła z fran cu sk iego  

Ł a r ja  z LztedukzycLioh Komorowska,
— o o o -

— Moja maTutka Amy — rzekłr poważnie — 
Ujmujesz w sercu i w życu Withclnfe lak wy-, 
bitne miejsce.... że wielki ból i ego może jedynie 
Pouuodzrić od cieibie... Ach! wiem, że niema, w 
tem ani cienia twej winy... Często się zdai*za, że 
wówczas właśnie, kiedy się dwoje ludzi i kocha 
ńa^oręcej sprawia jt dno *drugiomu bezwiednie 
ckłk:em, oczywiście. najoiężsśie zmartwienie 
dlatego... żc zrodziło się pomiędzy niemu jakieś 
dieioroizumienie... A nawet tak inteligentny i 
tek dobry człowiek jak Wilłęęlm, niie zawsze u- 
mie czytać w sreou kobiecem, podobnem do two­
jego... i do wielu innych... Posłuchaj mnie tylko, 
droaa malutka... W  kopercie, którą mi oddano, 
znalazłam, oprócz swojego, także i drugi list do 
Ciebie... ale miałam polecenie wręczyć ci go tyli.o 
M .raci® wyputku... W nim znajdziesz zapewne 
tajemnicę cierpienia Wilhelma... bo list, pisany 
w obliczu śmierci bywa nietylko pożegnaniem... 
ale takie- okrzykiem aaczerosci! Przeczytaj go... 
Oddaję ci go teraz... Bądź mężną, malutka Amy... 
Czyta,j tan list, jak kobieta, nie zaś jak dziec- 

J ko... A  potem natchnie cię Bóg., niechaj .mi on 
wyfoartzy, jeżeli źle postąpiłam...
. Mała A my drżała, jpk listek Tak była blada, 
fce bladość jej równała się bioli pościeli... Rze­
kła z prostota: Dziękuję ci Janko". Potem

wzięła Kopertę do ręki i nagle szybkim, sobie 
właściwym ruchem przycisnęła ją do ust w tem 
miejscu, na którern Wilhelm naipisał: „Dla
Amy".

•Janika miała Izy w oczach.
—  Z os taw ię  cię sam ą — szepnęła.
Mała Amy samą istotnie była... Ujrzawszy 

piei wsze słowa listu, wydała .dłumoiny okrzyk 
w rodzaju łkania. 4

Czytała żarlooanie, namiętnie:
Amy, miłości moja i skarbie Ty mój jedyny.

,,J( eli ten list dojdzie rąk Two.iich, będzie to 
dowodem że pomimo największych moich wy­
siłków, pomimo całej mojej energii i pełni do­
brej mej woli — bo tu obow iązek jest formalny 
— uległem katastrofie... więc będziesz go czytać, 
płacząc, wiem o tem... Ukochana moja. pisizę dla 
tego, by Oj, nareszcie mód z powiedzieć to, co 
stanowi ula mnie słodycz obecnej chwili, ko­
cham Cię i miłuję do szaleństwa...

..Maleństwo moje najdroższe, żono moja. je­
żeli otrzym«sz ten list, będziemy rozć.z«;lcui na 
zawsze, ale w tej chwili jesaoze żyję... Ach! żyję 
z intensywnością dziwną i przetoołesną. Ż y ję  i 
kocht m Cię miłością odurzającą, jeetóm jalkiby 
szalony... Zdaje mi się, że Cię widzę, że jesteś 
bliako mnie, całkiem bliziutko... Żyję j«LJby w  
hałucynaeyi w nieprzytomności... Niesyty, mo­
że bv Cię łaknąca Ciebłe twarz moja wystraszy­
ła. gdyby się pochyliła nad Toibą?

„Co zaś będzie ze mną w razie, gdybyś listu 
tego nie miała czytać misrdy... tegc nie wiem.

„Ach! że jestem w krańcu cierpliwości, roz­
sądku i odwagi... a także „dumy" — jak mówi­
łaś to bardziej, niż pewne' .. Moja malutka 
Amy, gdybyś wiedziała jaki snę czuję nikczem­
ny wobec CiebiM.. Ale do czegóż mnie dopro­

wadza nikw-zemność ta jeedh się jej poddam?...
„I tego nie wiem... i nawet sdę nie chcę mut 

tem w tej chwiili zastanawiać.
„Tak chcę w  tej e r  wili tvl>ko zapomnieć o 

możliwość* tiiagic/aiiHj śmierci, która (kto wie, 
czy mnie nie czeka, zapomnieć o meceerfjsmwa, 
pełnej rEec^ywoatosci życia, co się dalej będzie 
ciągnąć może, chcę zapomnieć o wszystkśem na 
to jedynie, by Ci powiedzieć, jak Cię ńo 'nam*
i jak Cię. koch, ułem..."

Malutka Amy czytała .. czytała Łez przerwy j 
końca... Teraa. opowiudEń Wilhelm o wspólnej 
ict egzvwteucyi przemiłej i drażniącej zarazem, 
o jej mimowolnych i ^bezwiednych mkinucieA- 
SŁweuch, o swojem włóknem wzgdedom niej a  
wielbieniu i o walkach, jakie nieustannw ze So­
bą staczał i wypowiadał całą tajemną rozkosz 
zduadiliwej idn zażyłości, która z keniacamośc 
rzeczy doprowadzić mosialE do dramatu dna o- 
statnich i nediz  ̂ ich obojga... przyznawał soe uo 
tego, jak duugo okłamywał sam siebie, zapnne 
cżając wpływu uroku, jaki Amy nań ^/ywiera. 
ła, a wreszcie i do tego ró\ nież. do jakiego sto­
pnia zazd^jsnjm był o Pabnrc\ ’jsza de Mau e!...

„To wsBystko stanowiło fernuen niezgody po­
między natai i wekuitek tego lcwaAeim nieraz 
zh i. niesri* awediwwy... a  przytem i  bo-̂ giramfi- 
czmdte TMesars&eśtiwy. _

Jedna tylko ratował? mnie praca. On* stano­
wiła moją ucieczkę i lekarstwo... Lecz życfca to, 
którego urok dziś opłakuję, to żyde anormahne, 
zjadało mnie stopniowo . I nastąpiło trfeodz-o- 
wne... ?r®;rsrJa chwila kiedy przesń Jen uważać 
byiowame wśród jątrzącej tej fikcyi za moiżili- 
we, chwila... liedy po^tanówiłem za wszelką ce­
nę dla siebie Cię izdobyć, rozumiesz?

(Ciąg a&iscy nuSiąpO.
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Spichlerz złota i gotówki obrotowej
P. K. O. największym bankiem państwowym. — 27 miliardów do dyspo- 

zycyi. — Warunki udzielania gotówki obrotowej. — Własne gmachy.
Polska Kasa Oszczędności w Warszaw Its zoi 

gan.zi iwana znakomicie przez b. ministra poczty 
Huberta Lindego, urosta w  przeciągu trzech lat 
istnienia do rozmiarów piei wszorzędnego banku 
Daństwowcgo. ,

Dziś dysponu j wielką sumą 27-u miliardów. 
.W kłady oszczę dnościowe wynoszą 4 i pół mi­
liarda. ^  ymowny dowód jak wielk.em i zaału- 
żoncm zaufaniem cieszy się w  społeczeństwie ta 
iostytucya. A  istnieje tak niedawno, zaledwie 
trzy lata. Obroty przeprowadza olbrzymie. Nie 
otrzymała natomiast żadnej dotacyi oo skarbu.

Suma gotówki, jaką w tej chyt, iii R, K, O . 
dysponuje wynosi ściśle 15,197,549.&52 mk. Z go ­
tówki tej korzystają przeważnie inatytucye prze­
mysłowe, komunalne i społeczne. Dzieje się to 
Za pośi odnictwem banków, które przy.mują cał­
kowitą gwaraneye za kredyt.

Teatr „Rozmaitości" naprzykład otrzymał tą 
drogą 100 milionów, tramwaje miejskie na lu­
dową szkoły również sto, kooperatywa urzędni­
ków państwowych pół miliarda, Związek spółek 
rolniczych półtora, na budową domów na kre­
sach pół miliarda i wiele innych rzeczy.

Trzy razy tyle możndDy udzRiać p criędzy, l  *

gdyby ur-Łcdy państwowe załatwiały swe wy­
płaty przez P . K. O . Tymczasem olbrzymit su­
my na pensy* wojskowym, nauczycielom, urzęd­
nikom i wogóle na wypłaty na prow ncyi wo­
żone są rzemiennym dyszlem do najdalszych za­
kątków, miast załatwiać to wszystko znacznie 
szybciej i z zaoszczędzeniem dużych wydatków  
przez P, K. O .

Dla podniesienia sprawności wypłat powstają 
filie w  Krakowie, gdzie się buduje na ten cel 
wspaniały gmach, we Lwowie, Poznaniu, Kato­
wicach. Nadto w  sainf-j Warszawie na ukoń­
czeniu jest ogromny gmach na ulicy Jasnej. 
Koszta budowy tego olbrzymiego, pięciopiętro­
wego gmachu wyniosą około 500 milionów, w  
tem sto kosztują dwa skarbce o najbardziej no­
woczesnej konsuukcyi. Opancerzone są tak sil­
nie, iż o przebiciu ich, czy to przy pomocy pod­
kopu, czy też z zewnątrz nie może być mowy 
Jeden z nieb o 6-ciu tysiącach safesów, naj­
większy w  Europie, przeznaczony jest dla klien­
tów. Ek. ;pi >atacyą tegc skarbca zamortyzuje "ię 
koszta budowy całego gmachu w  ciągu kilku­
nastu lat.

&wiadeu: a  bo co? Mote to pan wrośnie skom­
ponował ten wyrok? Przecioż na wiecu mówioura 
o mnie: ,.'łajcie mu Spokój i tak l*§o dusza 
ju i wisi na włosku". •

Świadek Srpryankowfiki nie słyszał wprawdzie 
aknziyków na cześć Lenina, ale nalGiriiaju wpadły 
mu w uszy

BŁOGOSŁAW IEŃSTW A NA RZECZ DABAŁA.
kióry otnzv'iiał je Rtułcrr wynagrodzenie za śli- 
ozną krytykę obecnych ministrów naszych, a 
szczególniej Michalskiego, który „zamach^wal 
się" na S godzinny dzień pracy.

Po pi'2 ishichaniu oeiŁitinicgo świadka, postu 
V/oźnickiegOj który zeznaw-ał korzystnie dla o- 
skarzor^go. ogtoszono śledztwo za ukoneaon*. 

Prokurator Rottinger wygłosił mowę, w fctóruj 
- sikTyrykował ostro ndctprewdziwe zeznania posła 
Wożricki&go. Oto, co mówił prokurator:

,.I z ja w ił snę tu św iad ek  n ie d e ty

POSEŁ, Kt ó r y  z  CAŁĄ ŚWIADOMOŚCIĄ  
TO tflED ZIAŁ PRZED SĄDEM NIEPRAWDĘ-
Muszę to podkreślić Bo człowiek, który san. o 
sobie powiedział, że był przewodniczącym i że je. 
go tendencyą było pilnować, aby mc nie było ta 
kiego, coby scle© szkoły pówsziech rr“j meglo za­
mącić dysonansem politycznym, ten sam czło­
wiek powie dwa ł dziś. iż w przemowie Dęlwla nie 
było nic takiego, irObj mówiło o Rosyil Potem 
powiedział tan świadek: „Ja aię n n >  ko jf , ale 
nie udawał sobie sprawy, że tan apoaóh anarefcś 
sdyezny zeznawania przed sądem w spoiób kłam­
liwy, la*t
BOLSZEWIZO W/ NTEM PRAW Ok ZADNEGC 

PAŃSTWA,
jest tem, co może dua poala Dąbala jesi* wł&u “  
l^eozą najbardziej pożądaną.".

W  dalszym ciągu swej przemowy w ten spo­
sób scharakteryzował prokurator komunizm w  
Polsce:

—  Caie nie] jeztpieoz ?ńs^wo komunizmu dlr Pol 
aki polega na tem, że szerokie mesy przy swo- 
jem niewątpliwie złem zaopatrzeniu mateayalnen- 
stoją jeszcze na bardzo niski rt -dopniu kultury, 
a tu przychodzi Szatan i powiada: Odbierz bur. 
żujowi. Ale nic uświadamia go, co ma na miejsce 
obalonego ustzuju nastąpić, a  t>rzner?e robotnik 
nieprzygotowany
DOPROWADZI NAS DO TEGO, C/EM JTAt 

ROSTA.
A jeśli my się pmmv> bemi I ołsrrwtnruowi W r  
niini wszelkimi środkami prawnymi, to dlatego 
że zdajemy sobie sprawą z wpływu, Jaki może
on mieć na umysły nieuświadomione i przed tymo 
złymi skutkami chcemy je uchronić. A  jeńłi Dą- 
bal mówi. iż działa* w imieniu inmmdaiu ludu. to 
nieprawda: *
DZIAŁAŁ ON TYLKO W  IM IENIU  TYCH, KTÓ­
RZY NIE ZDAJĄ SOBIE SPR /W Y Z TEGO, OO 

ROBIĄ I DOKĄD ZMIERZAJĄ
Zanalizowawszy abzoanu świadków —  prosił 

prokurę tor trybunał o jaknajostrzejszy w yaiai 
kary,

Naetąpiia dłużrza mowa eb-na ] toidry zbije
jąc wywody prokuratora, staru' się zir u jeżyć 
diowody winy Dąbaia i scharakteryzować jego 
czyny, jako niepodpadająoe pod kodeks kamy.

O godz, pół do 12 w oocy nastąpiło ogłoszenie 
wyroku, mocą którego
POSEŁ TOMASZ DĄBAL SKAZANY ZOSTAŁ 
NA POZBAW IENIE PR AW  I 8 ŁAT GIĘSrJN- 

00 W IEZIENL
Obrońca postawił naartęrpnie wniosek o tymeza. 

“Wwt wypuszczenie oeka-± unogo na wiełnońć. auf 
jednak sprzeciw ił się wnioskowi.

U W A G H

Pocieszenia dla inwalidów.
Człowiek z obciętą nogą łwm się wyróżnia 

wśród ociemniałyc> że nie jeet ślepy.
I Ociemn ałemu aadne rozporządzenie nie za­

mydli oczu.
SparaLżowainemu mogą ofiarować fotel w Je- 

nacie, ale nigdy nie powoiają go na stanowisko 
konnego policjanta.

Bez-ękicgo nie hańbi ostrzeżenie o wystrze­
ganiu się ziodaaei

Gołemi, od każdnj kasy dozwolone jest odejść
ileż liczenia reszty.

Jeżdżący na wózku, oszczedz5 na kursach 
tramwajowych, i zrobi wielki majątek.

Bczręki, beznogi i ociemniały w jednej osobie 
. niema umych sposobów do samobójstwa, prócz 
| filantropii.

Czy Ameryka pomoże Europie?
Jak tę sprawę oświetla Vanderhpp.

Ameryka południowa i Wschód bardziej pociągają kapitalistów amerykań­
skich, niż niewypłacalna Europa.

sileniowych, które ch następstwa nie mogą sięBawiący obecnie w Berlinie p. Yontkrlipp, 
lotóry ma się z tąd udać do llagi, zamiessacza w 
otJtitnim nuinuarae berlińskiego pisma „Der 
Wi«4eraufbau“ artykuł, poświęcony finansowej 
pomocy Ameryki dla Europy.
Na wstępie rt zwiewa, on nadzieję ]akiejk°lwiek 

gomocy M -treny rządu amerykańskiego, twier­
dząc. że diailszych pozyiazcik rząd ajmerykański 
«ii© udzieli i że tnioże być mowa tylko o kredy­
tach inwestycyjnych, uidŁirlanych przez pryw,ait- 

kapiitalistów auierykańskich. Poza Europą, 
Ameryka miusi iwprowadzić kapitały po bardzo 
dużych terenach. Rośnie popyt na pwn:ądize w 
południowej Ameayce zai^obnej w niewyczerpa­
ne bogactwa ziemnie, kapitałów potrzebuje 
Wpchód z setkami mil jonów ludności, jak ró- 
wniJE kolanie brytyjskie —  słowem olbrzymie 
terj larya, rczporaąpdzająoe siłą, pociągającą a- 
jneryiki ńiskich kapitalistów,

Zapotrzebowanie kapitału w Europie podlegać 
musi dokładnym ha daniom, celem osiągnięcia 
pewności, jakiej żąda kapitalista, lokujący swo­
je kapitały. Żąćliac om mu*i w fiorw szym i"zę- 
dgje podstawy finan.iSiowej, biorąc pod uwagę 
tlakże politycznie połoaeinie wieraycieli.

Jaflc dotychczas Europa ma wiole zarzewi pa-ze.

pazmdstayiać korzystnie i buc.zą nav e.t pew.ie 
obawy prz^niesi-inin «ię na sąsiednie teryto- 
rya.

Doceniając wielkie bogactwa Europy, rv ierdzi. 
Vand'&rliiipp, że dó tej pory nie daje Ona dosta. 
tecznej yewuości, nde jest bowiem machiną, znaj 
iłującą >ńę w ruchu. Jako wierzyciel nie płacący, 
nie może Europa rachować na udzielenie jej dal­
szych pu/y czek. Będzie to tiwało tak długo, 
aż Europu nde zdubędzte, trwałej podstawy fi­
nansowej, nic znajdzie się w pełni swej ] rodu 
kcyi i nie doprowadzi handlu do na.rmalnych 
stosunków.

Kończąc artykuł, wspomina Vandcrlipp o 
Niemcach. Widzi on w nich czynnik, który bę­
dzie sie starał wzmocnić swoje siły militarne 
i nlki nie będzie w stanic zmusić Niemieo do 
utrzymania pokoju, jak również nikt nie utrzy­
ma ich w cuglach i nie pozbawi wysiłku do od­
zyskania potęgi militarnej. Tego Europa nie 
może lekceważyć i nie lekceważy tego toż ame­
rykanek. kapitalista, który dla swych oszczęd' 
nośu żąda zabezpiieez.-ń, jakie dać może upo- 
'KządKowat^c Europy i — jak się wyraża —  jej 
zjednoczenie.

Wyrok w procesie posla-komunisty Dąbala.
Zeznania ostatnich świadków. — Mowa prokuratora. — Mowa obrońcy.— 

Ogłoszenie wyroku: Pozbawienie praw i 6 lat ciężkiego więzienia.
Jcnknym z orrUrtni eh przo łucriwerych śwmad- ływaniom pnotostow,a4, poauiosły się krayfci: , bić 

kćw w procesij Dąbala był b. docent politechniki gol", lecz ktoś uspokajaj, mówiąc: 
w Zurychu. Henryk Lau&r, „komunista". więzuo- j „DAJCIE MU POKÓJ I TAK B { DZIE MIAŁ ZA  
ny w Wjrszawśa. który orzyznaje się do autor- i SWCW^*'
stwa listu, p^nego  do centralnego komitetu ko- T ^ .  ^ wj sw ,ad0k _  przymeili mi do domu 
mwniatycznego w Szwaicaryi, a który to lust ze- ^krdfce
stał przychwycony przez polskie władae. W  IR j W Ynnif fium un w
ścic tym Lauer donoesi o położeniu i atanue argn-d „ r» m u n  .
nanucyi komunistycznej w Polsce, o pilnych po- ! wiocu Dąbal krzyczał: „Jeslern posłem ty ety 
traahąeh matoryulnych. dodając, że mimo olbrźy kilnym —  mogę mówk", co chcę. A  i wy, ni® 
mich strat, Doniesionych orzy pracach orraniza- bójcie się, A  zresztą
cyjnych, aporawa komunizmu odbudowuje się. j DLA STOJĄCYCH U STERU OBECNEGO RZĄ. 
Dąb ł nic próżnuje, bo niedawno ®to wygłosił w j DU JUZ SZYKUJĄ STE MIESZKANIA w  CY­

TADELI.
Prokurator; A może szło i szykowaiue mie­

szkań dla urzęd ików, wobec głodu mieisakahao- 
wiego w mieście?

Związku piekazzy mowę, która cieszyła się o- 
gioranem powodzeniem, słowem „stajemy as 
nogi —  brzmi IM .

Lnt ten d^jkŁadnie charaflcteryziuje rolę, j«ką 
odgrywa Dąbal w organizacji komun-zmu w Pol 
see.

Bwiadrk Auamowi«. uurędnik dyî elkicyi tram­
wajowej, sitwierdra 7. całą stanowczością, że Dą 
bod krzycząc, „pi-ecz z rządem burżinzyjnym".

Świadek: Nie, sizło o uwięzienie rządu w cyta­
deli

Adw. Dnracz; A może mówił Dąbal: „Orgam
zujcio się. bo j..k was będzie dużo, to zabraknie 
miejsc w  cym deli, bo i tak już odbyw^i się tam

„Niech żyje Polska kóm i is tyczn a ". nawoływał I jjrzehudo..'a d la  u rzędn ików ? 
du obalenia obecnego iządu dr^gą erynu lewo- ; świadek. \ip. 
lucyjnogo; pochw alał B osyę s o w ie ik ą  i jej u , D ąbal: A  czy ów v yrok  .•Mii:orci .-tał w  zw iązku  
stlrój. Gdy Świadek jawnie przeciwko tym nawo- * v. ow ym  w iecem ?
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Katastrofa na kopalni „Mortimer" w Sosnowcu
O rcgd a j o  godz. S.e.j rano  na kopalni „M orti- 

m e r" na 3-ej pow ierzchn i p rzy  z je źd z ie  górn ików  
pęk ła  lina przy w indzie .

SKUTEK BYŁ STRASZNY.
Bo oto  w  w indzie zn a jdow a ło  się 31 górn ików , 
k tó rzy  siku tiki m  upadku  ponieśli ciężkie rany 1 
obrażenia n r calem  ciele.

Ośm iu gó rn ików  a iężko  rannych  natychm iast 
p rzew ieziono do szpitala św. A leksandra .

Reszta, tj. ‘’ 3 odn iosło  lek k ie  ran y  i oddano  ich 
dom ow em u leczeniu.

N a  szczęście nie b y ło  ż a ln e g o  w ypadku  śm ior
Co. .

Ś ledztw o  w  sp raw ie  k a tas tro fy  w  toku.

Karol i Zyta na zamku słowackim.
Jak para oszukańczych sług wyzyskała łatwowierność starej- monarchistki. — 
„Najjaśniejszy pan w biedzie*'. — Sfingowane zamachy. — Zatrute pigułki. —

Przypadkowe wykrycie oszustw.
( + )  Instynkty m onarch iczne żyję. jeszcze w

różnych zakątkach byłej diwiutgłow ĵ c k. mon ar 
cłu i. Żyję one i w sercu niejakiej pani Kohout, 
wdowy po lekarzu, mieszkającej w małej wiosce 
słowackiej Żleby i prowadzącej życie zupełnie 
odosobnione. Tę nieświadomość zdarzeń świato­
wych postanowili wyzyskać jej służący: niejaki 
Houfek i jego siostra Mary a. Czcigodne rodzeń­
stwo wmówiło wdowie, że w pobliskim zamku 
zlebukim żyję oka caaarz Karol z żonę Zytę oraz 
kilku magmackicmi loctatoianii, a wszyscy cier­
pię niedostatek, gdyż republika czacho słowacka 
skomfistkowała im cały majątek. Jego cesarska 
mość — tak prawił sprytmy paiobok —  usłyszał 
o wiemopoddiańczyich uczuciach pani Kohout i 
prori ję o pożyczkę, która późmej będzie jej w 
czwórnasób zwrócona.

Uszczęśliwiona zaufaniem monarchj- wdowa, 
pobiegła niezwłocznie do szafy, wypróżniła ję do. 
ztcaętnie, poczem sięgnęła głęboko do kasy. Su- 
kioie „dla Jej cea. mości", obuwie i ubranie dla 
„najjaśniejszego pana", kosztowności, zegarki i 
spora ilość gotówki —  powędrowały nibyto do 
zamku Żleby, w istocie zaś do zęk przebiegłego 
parobka i |e®o godnej siostry.

Teraz trzeba było się zabezpieczyć przed tą e- 
wwituatnością, że wdowa może przecież wyjść z 
domu i dowie się od liutei, że w zaniku Zdebskim

M ary a H ou fek  nie dopuszczały n ikogo  z  sąsia­
dów  do  domu. tlóm acząc. żc w d ow a  jC'St m ocno 
rozdrażn iona . P ew n ego  dnia przyniosła swej pa­
ni kilka pigułek, przysłanych  rzekom o przez je ­
dnego ze  zna jom ych  M u llera , ja k o  środek  prae- 

uciw bólom  gard ła . G dy  w d ow a  nie chcia ła  ranżyć 
ta jem n iczych  p igu łek , M a rya  Houfek m byto  o d ­
n iosła  je  na zam ek d o  księc ia  Aucrsporga , i zb 
zgrozę doniosła swej pani, że keiężę kazał ara. 
sziować Mttllera, gdy* pigułki były zatrute.

T a  w ieść odn iosła  p:>żądany sku tek ; o d  te j po 
r y  K ch o u lo w a  ży ła  w ustaw icznej obaw ie, p o ­
d e jrzew a jąc . że rew olucyon iści dyb ią  na je j  ż y ­
cie, chcąc ją  ukarać za  wspom agan ie m onarchii. 
Eała się krokiem ruszyć z cł®mn.

Zbrodnicza para służących , st erroryzio w aw szy  
w ten sposób swą panią, wykonała jeszcze jeden 
„zamach", rozpylając w mieszkaniu jakiś silny 
kwas, skutkiem k tó rego  w dow a  om dla ła  i u le  
gita lekkiemu zmtruciu. Tymczasempieniądze i rd- 
żnc przedmioty wędrowały wciąż p<>d adresem 
„n a jja śn ie js zego  pana", g d y ż  starusżkm nie dała 
się żadnym  „zam achom " odstraszyć  od  pomaga­
nia „temu pocuciwemu ceoanSowi".

Pasm o  oszustw przerwał wreszcie w tych 
dniach pewien lis t zb rodn icze j s łu żące j, który 
dostał się w n iepow ołane ręce i zdradził tajem­
nicę oszustw, popełnianych na Kolioutowej. Ro­
dzeństwo aresztowana a większą, część rzęrzy,

Z  G o r n e g ©  Ś l ą s k a .

^ o m u  się nio śniło o Korolu i Zycie. I  n* to wy- j pn ean aezon ych  d la  ..na jjaśn ie jszego pana" wy­
myśliło rodzeństwo Sposób: ' kryło u okolicznych chłopów.

12 djabłów przebranych i 13-ty prawdziwy.
W  gronie wesołej młodztezy męskiej był p. X., 

który zapewniał, *e absolutni* żadnych strachów się
aU jąky Gdyby nawet całe piekło dyablów przyszło 
go straszyć nie uląkłby się ani trochę. Świat nad, 
przyrodzony rozbiłby się o jego odwagę.

Weseli koledzy zabaw postanowili go jednak wye 
stawić na próbę. A że to było w karnawale, obstało. 
w*lH sobie u krawca, u którego ubiorall się
wneyscy, :__

DWANAŚCIE KOSTYTJMÓW DYABLÓW,
chcąc później użyć ich na balu maskowym. Były 
to czarne trykoty z ogonami i rogami, oraz maska 
ml. na których oczy 1 nazy minłv r-h-r-U*; ,MIWcne.

Tymczasem traf chciał, że przyszedł dp tegoż 
krawca p. X.. by z/wnowić również kostyum na bal 
maskowy. Zobaczył czarr.e trykoty, wypytał się, 
dla kogo są przemoczone. Po sotym unereinkn kra3 
wtoc wyśpiewał, i .  to włainie jemu maja splatać 
tlg la . P a n  X . i + e - ł - r - '  - ->:n brzyriesty r n .
Ula taki lim  kostyum. W dr.-iu który wskazał mu 
krawiec,

PRZEBRAŁ SIĘ ZA DYABŁA
1 cr.akał u siebie w mieszkaniu.

W krótco z jaw ili się poprzebierani figlarze. Służą, 
cy uprzedzony otworzył im drzwi. W eszli i rozgo* 
ścili się w  mieszkaniu, czekając na gospodarza.

Tymczasem pan X. wkręcił się między nich nia, 
postrzeżenie.

W  końcu wszyscy rozsiedli się w salonie. W tedy 
jednemu z gości przyszło do głow y przeliczyć zo» 
maskowanych. Ku nieopisanemu przefrażeniu prze. 
konał się, że

JEST ICH TRZYNASTU,

włosy powstały mu na głowie. Kim Jest ów trzy. 
nasty Czyżby prawdziwym?...

N ie śmiał wstać i bal się uciekać. —  Wreszcie 
z krzykiem  zerwał się:

— Ratujcie! To jest trzynasty!
Pozrzucano maski i sprawa się wyjaśniła. Ale 

chwila przerażenia tak podziałał na- wesołego mlos 
dzieńca, że

DOSTAŁ CIĘŻKIEGO ZAPALENIA MÓZGU.
W szelk ie strasz.esic jest igraniem  z ogniem, które j 

smutno skończyć się może.

Tragedya starego boksera.
Tułacz cyrkowy, ociekający krwią po przegranej p a rty i popełnia samobójstwo.

Za kuMJsarai jednego z większych cyrków Bor- , cubraz. Olbrzym cyrkowy leżał jak długi na po-
ltna rozegrał się przed paru dniami ponury ! dłodze. Zwalone cielsko tytana czas jakiś pod-
diramat, bokserski, którego ofiarą padł słynny j skakiwało w d rgaw k ach  śmiertelnych. W  pra- 
bokser światowy, Doorman. Krótkł protokół 
Policyjny opiewa, ae Doorman popełnił samo­
bójstwo w  chwilę po skończonym popisie. W ła ­
śni® ostatni gość opuazozał salę cyrkową i słu­
żba ^acagmała gasić światła, gdy nagle za kuli­
sami, w  garderobie Doormana

ROZLEGŁ s ip  d w u k r o t n y  s t r z a ł

^portowcyj woźni rzu- j bójsłw'o" było oczywiste.''” ’ ' .........  i
^  głośnego p.ęsctanza W ej- AJ kjc „m yw y upchnęły tego spokojne-

.ócje jódnak było zamknięte. Z wnętrza docho- go na ta,k ^ p ac z liw ą  Człowiek, |
który w ciągu  dw udziestu  la l  p rzy jm o w a ł i za- ,
d a w a ł ciosy, k tó ry  ro zc ią gn ą ! n ie jednego  ry w a -

wym ręku spoczywał kurczowo zaciśnięty re­
wolwer belgijski

ROZWALONA W  DWÓCH MIEJSCACH 
GŁOWA

obficie zlewała policzki i podłogę czerwoną po-
soką krwi. Tualeta Doormana była prawie u- .
kończona, brakowało tylko marynarki. Samo- j - . . ’ - -

dziły
GARDŁOWE JPKI I  RZĘŻENIE

w yw a lon o  drawi. j la  ^  m ateracu . człow iek^ k tó ry  c ierp liw ie  zno- *
I  o to  z< n an ym  przedstawił się straszn y  j  s il potężne c iosy  p rze c iw n ik ów  p rzyp ra w ia ją ce

Typ Górnoślązaczki w narodowym suoja.

go o utratę zębów, omdlenia i t. p. — dlaczegóż
miałby się strzelać. Sna.ć w duszy boksera mu­
siała się rozegrać wcześniej jakaś tragedya.

Dramat tem bardziej zagadkowy, żc Doorman 
był człowiekiem samotnym, nie posiadał żadnej 
rodziny i nikt nie znał jego prawdziwego na­
zwiska, ani też miejsca urodzenia.

Był to
MIĘDZYNARODOWY TUŁACZ

który gdzieś w PolucLniowej Ameryce rozpo­
czął swoją k aryerę bokserską.

Od lat dwudziestu nie rozstawał się ae swem 
zajęciem, zbierając wszędzie tryuimly estrado­
we. No&ił w  sobie stale jakąś tajemnicę, z któ­
rej nikomu się nie zwietnaał.

TAJEMNICE TĄ ZABRAŁ ZE SOB4 DO 
GROBU.

W  każdym razie musiało nastąpić to, czego 
oczekiwał Od kilku łat począł się Doorman 
gwałtownie starzeć. Ręce t nogi okrywała coraz 
grubsza warstwa tłuszczu, czyniąc boksera nie­
zdarnym i niezgrabnym. Czaił, że tzwinność i 
sity opuszczają go bezpowrotnie. Zapadające 
słońce karyeiry, jeszcze bardziej go gnębiło.

Z Ameryki

PRZERZUCIŁ SIE NA  STARY KONTYNENT,
lecz i tu szczęście go opuściło.

Z pierwszorzędnych estrad bokser pmzeszedł 
do mniejszych sal. gdzie młodai adepci boksu 
trenowali się na nim.

Ostatni wieczór okazał się szczególnie zło­
wieszczym. W  prograauiz zapowiadano występ 
Doormnna. Publiczność go gorąco oklaskiwała 
za świetną postawę i budowę ciała. Ale już 
pierwsza runda wykazała przewagę młodego 
rywala. Doorman z trudem odbijał ciosy, ręce 
zaś jego uderzały w próżnię.

Z okrwawionym nosem i wargami stary pię­
ściarz i v,

ROZPOCZĄŁ p r a w i e  BEZPRZYTOMNĄ  
WALKĘ.

Ale dwa szybko po sobie następujące ciosy, w  
głowę i w policzek — zwaliły Doormana na ma 
ior&c bez przytomności.

Z  tru dem  p d p row ad zon o  go  do  ga rderoby . 
D w a  celne s trza ły  zak oń czy ły  m ęczeńsk ie pa­
sm o za w od ow ego  p ięściarza.
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ZocHwilf sapał na ( M r  hr. Zamojskiego.
Na sposób am erykański bandyci rozbijają się samochodami. —  W Starej Wsi 
obrabowali po Kolei: rządcę, administratora, ich gcści i Tomasza hr. Zamojskiego 

Zrabowali kilka milionów m&rek w gotówce.
Onegrlaj -wieczorom o godz. 9.30 przed dwór w 

Stairej Wsii pow. pi^Wo-mazowioookieg (wla. 
U c  »ć posła polskiego w Paryżu Maurycego hr, 
Zamoyskiego), podjechał
SAMOCHÓD, Z KTÓREGO W YSIADŁO KILKU  

MĘŻCZYZN.
Część z fdch pozostała narazie w pobliżu samo­
chodu. dwóch zaś zamarkowanych i uzbrojo­
nych weszło do budynku, izajętego przez rzg.deę 
majątku p. Le-isza. Cześć budynku zamiesalci- 
twał będący na urlopie k izyn Leeiisza, komis® rz 
ziemski z Kobrynia p. Gajewski.

Do niego udali się najpierw bandyci . 
PRZYSTAW IW SZY MU DO GŁOWY LUFY  

REWOLWERÓW, 
wuządali -wydania sobie p.enięćLzy. Gajewski o- 
świaduzył, że jest tylko urzędnikiem i większej 
Bumy nie posiada jednak pod groźbą śruiereł 
oddał bandytom to, co miag — 180.000 mk. Ban­
dyci u Gajewskiego, mimo stosowanego terro­
ru, zachowali się dość grzecznie, a naw en. ra 
pieniądze otrzymana podziękowali.

W  tej chwili weszło do mieszkania Jeszcze 
czterech bandytów i poprosili Gajewskiego, by 
poszedł z nimi i zapukał do drzwi rządcy ma- 
jąćlku, Lesisza, który ju ż  spal i n i ; nie w ie d z ia ł ,  
co duteje się u jego kuzyna, Gajewski wahał się 
spełnić żądanie baiidytów, ale ci kategorycznie

ŻĄDALI SPLŁNIENIA  ROZKAZU, GROŻĄC 
ŚMIERCIĄ.

G a jew sk i miusmł teoy spełnić wolę bandytów.
Gdy bandyci weszii do mieszkania Letsisza. 

praediewseyistkem cza/rekomendowatłi się, że są 
bandytami i kazali sobie oddać wszystkie pie­
niądza. Lesisz imał swoich pipp.ii dzy 100.000 mk. 
i te oddał bandytom. Bandyci odbiera jąc pienią- 
dze, yyAądal w ęka >e] sumy i kazali otworzyć 
sobie biuirfko. W  biurku znajdowało się *0.800 
marek, przeznaczonych na wypłatę dla robotni. 
U w , o cmrm Lesiaz bandytom oznajmił, ci jed­
nak odrzekli, że
H RA BIA MA DOŚĆ PIENIĘDZY, BY ŻĄDANIA  

ROBOTNIKÓW ZASPOKOIĆ
i pieniądze te zabrali równie. Zwrócono uwagę,

że bandyci byli nzbiojeni każdy w inny system 
rewolweru.

Dokończywary dzieła u Lesisza oświadczyli, 
że to r.ie koniec i kazali pójść z sobą Lesiezowi 
do administratora majątku p. Gumowskiego, po­
nieważ, jak mówili, gdy ktoś obcy zapuka do 
drzwi, to mogą odrazu nie otworzyć, musieliby 
tedy użyć broni, a

KRW I PRZELEWAĆ N?E CHCĄ.
Zmuszony przystawieniem do głowy łut rrwoL  
wero yych p. L. poszed.

Łuniewski, usłyszawszy głos Lesisza natych­
miast drzwi otworzył. Bandyci kazali sobie wów­
czas podać klucze od kasy i zażądali, by p. Łu- 
raewBki sam ją. otworzył. Pieniędzy nie liczyli 
i narazie <nie można stwierdzić, ile zrabowali,* 
Wytkażą to dopiero książki, w  każdym razie

W  KASIE ZNAJDOWAŁO SI? KILKA  
MILIONÓW MAREK.

Po zrabowaniu kasy, zabraknęli w mieszkaniu 
Guniewsfciego Lesdsza, samego izaś Łuhiewakie- 
go zabrali z sobą., by udać się z nimi do pałacu 
gdzie mieszka Tomasz Zamoyski, brat hr. Mau­
rycego. Zamoyski również już s,pał. Łuniewskl 
I rćlbował opierać sdę w  wykonaniu żądania ban­
dytów, ale stanowcza postawa ich i lury rewol­
werów zrobiły swoje.
POD GROŹBĄ ŚMIERCI LUNIEV SKI SPEŁ­

N IŁ  W OLE BANDYTÓW,
a hrabia usłyszawsray głos adminis- raitora drziw* 
otworzył. Bandyci znalazłszy się w pokojach hr. 
Zamoyskiego, rozpoczęli plądrowanie. O ile u 
wszystkich innych osób zabierali tylko pienią­
dze tu

RABOW ALI WSZYSTKO, CO IM W PADŁO  
W  REKE.

Cała Ufenterya, wezystkie pamiątki rodowe, sre. 
tao, garderoba w całości «tała się lupom bandy.
tów ZagiOŁiwiszy zemstą., o ile po ich odejściu 
nastąpi alarm i władowawtszy to wszystko w  
samochód, odjechali 

Nopad wywołał w okolicy ogromne wrażenie. 
Energiczny pościg zarządzono.

Fobcżność jest bladosntMhieska. Rozygnacya —- 
szaiuspcrłown. Radość —  ziol.u.u, kulani niedojrea i 
lego .injirka, ytosć - koli.iu K ' s ' ; mlekiem.
Przyjemność — r&ewu. n !>•;’ !: :,nn. Syn —  koloru 
dym  i tytoniowego. /umyśleni • —  oronzowe. Nu« 
da _L czekoladowa.

To pewna, że niektóre Pai-wt usp&ka.tają nas, im  
nc —  jaskrawe —  < i n ; wrażllwejm człow ie, 
i%a czerwona kam ienoa iuożg dr-rrnwe.ilzić do roz*
paczy, zaś dyskretna harmonia barw w  [>okoju __
uciszvć nerwy.

Paryż pod znakiem kokainy.
Sześćset wyroków sądowych w przeciągu dwóch lat.

Nadchodzące z Pa-yża wiadomości o rozpo­
wszechnianiu się narkotyków — są coraz bar­
dziej niepokojące. Narkotyzowanie się Francu­
zów przybiera nastraszające rozmiary, a to szcza 
gólnde w użyciu kokainy, zwanej tu popularnie 
„coco“. Najsmutniejszem jest to, że
EPIDEMIA O W A SROŻY SIE PRZEW AŻNIE  

POMIĘDZY MŁODZIEŻĄ.
Liczba ofiar kokainowych mających swój e- 

pilog w jednym tylko odcinku 10 izb y  popraw­
czej — mimo wydanych wyroków — powięk­
szyła się w sposób nieoczekiwany.

OKOŁO SZEŚĆSET CSÓB.

podejrzanych o złamania ustawy z dnia 12 Hp- 
calOlfi roku, stanęło pod narzutem sprzedaży 
lub użycia zakazanych substancyj w okresie 
1920 — 21 roku. Owym przesikępcom wymierza­
no dość anaczne k*ry grzywien i więzienia.

Najwyższa kara, i rzewidimna przez ustawę 
o narkotykach., dosięga dwóch lat więzienia. Nie

sposób jednak pozbawiać wolności każdego ko­
kain isty.

Narkotyzowanie jest nałogiem, od którego nie 
mwiSize można się uwolnić. To też 
MAKSYMALNA KARA DOSIĘGA ZAZW Y- 
CZA NIEUCZCIWYCH LEKARZY LUB APTE­

KARZA,
którzy Lekkomyślnie zaopatrują swoich klien­
tów w  tru iątce narkotyki. Trafikanrl pokątni, 
rozpychający owe trucizny w drobnych ilo­
ściach, otrzymują wyroki iiiewyższe ponad pół­
tora roku. Farmaceuci ®a wydawanie narkoty­
ków bez wskazani i a dokładnego sposobu uży­
cia lub też bez podpolu lekarsK.-o.go, karani są 
wysoką grzywną- Tak samo lekarze za niedo­
kładne recepty oodlegają jeszcze wyższym ka­
rom pieniężnym

Natomiast zwykli konsumenci według przy 
jętngo postępowania sądowego skazywani są 
na mniejsze tub większe kary bezwzględnego 
więzienia.

Nadesłane.
(Za  tę rubrykę redakeya nie oduowiada).

Kupuje BRYLANTY
złote, srebro i platynę

plącąc najwyższe ceny 4120

FEIGENBAUM i Ska
Krakćw, Grodzka L  29-.

i i

pray ul. Sławkowskiej 30.
Znakomita otklesira balabaick. 2cno! 1 i  artiiL-amzyUw
W SI I ?  BEZPŁATNY. — N O W Y ZARZAD.
Koncert podczas obiadu od 1— 3. a wieczór od 8— 11 
Obiad z 2 dań 215 mk. Kolacya z 2 dań 230 mk.

Ceny potraw niezwykle niskie, hot
Obsługa szybka. Lokal otwarty ao 2 w nocy.

Specyalny salon dla Pall.
Uskutecznia się aplikucye, farbowanie włosów 
francuską „Henna* w różnych kolonach, jak 
również masaż twarzy elekt vczny, ręczni 
pielęgnacyę cery. Wyroby z włosów, ondula- 

cye, mycie głowy i manicure.

Firma Łabużek, Szewska 4  
Dr. Józef SPIRA
b. operator Klin. prof. Hajeka i b. asp. Kim.

prof. Ne’imanna w Wiedniu 
ordynuje w ohorubacn uszu, nosa, gardła i krtani 

ort 3—4 popoł.
Kraków, Rynek gł. L. 24. Tel. 149Ł.

Chwila bleiaca.
Kraków, arna 9. Lipca 1922.

-o -

Recepta na długowieczność.
Angielka, pani Garret, licząca obecnie 105 lat, 

i posiadająca pięcioro wnuków, siedmioro pra­
wnuków i jednego pra-pra-wnuka, zupinie  
czerstwa jeszcze, zdrowa i przytomna., podała 
■współpracownikowi jednego z p«sm angielskich 
następującą receptę na długowieczność: 1) jeść 
obficie, ale regularnie, 2) patrzeć na wszystko 
z humorystycznego punk ta widzenia, 3) zajmo­
wać się i kochać życie, i )  nigdy ni ozem się nie 
martwić.

Pierw szą radę dałaby się wypełnić jeszcze naj­
taniej, wi< 'kie :r dności jednak przedstawia dla 
dzisiejszego człowuka i w dzisieszych stosun­
kach wypełnienie trzech następnych reguł.

Jakie kolory odpowiadają naszym 
uczuciom?

Czy nasze m yśli i  uczucia m ają określoną barwą? 
Gzy w idzim y świiat w  czarnych kolorach? Czy mas 
my umysł zamglony szarzyzną? Czy istnieje złość 
biała lub zielona? C/.y zabójca widzi czerwono? I  czy 
sławny sonet poety francuskiego Artura Rimbaud 
o samogłoskach ma jakąś podstav,ę psychologiczną 

Bo, że Rimbaud nader suhjektywnie odczuwał 
samogłoski, nne ulega wątpliwości. A —  aajdżw ięs 
cznn jszą z liter —  wyobrażał sobie czarno i ko ji* 
rzył z nią wstretny obraz c/,arr.vch much, krąźąs 
cych dokoła cuchnących nieczystości.

p isarz francuski. Gorlau, znajdował takie odpo; 
w iedniki, m iędzy naszeroi uczuciami i barwami.

Kongres scenografów polsl ich 
w Warszawie.

0 WYDANIE NAJPROSTSZEGO SYS! T.MU STE­
NOGRAFII ELEMENTARNEJ.

Jak to już krótko wzmiankom aliśmy, odbył się 
w WarszaY.ne w  dniach 5 i  6 lipca b. r. paerwu/ 
kongres stenografów polskich.

Na zjazd przybyło blisko ibo delegatów 1 del■'ga­
tek zo wszystkich stron Rzeczypospolitej.

roriedzen ia  kongresu olbywały s ię  w jedej ze 
sal wspaniałego gmachu politechniki warszawskiej.

Na kongres przybył z Krakowa prof. Korbel z 
gronem swych uczniów i ucz mmc. z Gródka Ja. 
giellońsKiegu dr Sz. Taub, z Cieszyna prof. Bogać-
1 Kotas, z Tarnawa prof. Kapuściński, prócz tego 
szereg delegatów z Gornego Śląska. Torunia, F-o. 
znania, W ilna, stolicy W arszaw y i poszczególnych 
miast Małopolski.

Przez obydwa dni wygłoszono szereg referatów 
głównie o znaczeniu stenografii w wiebv XX.

Posztzegóm  prelegenci powoływali się ne przy. 
kład państw zachodnich, gdzie odds.wna już zrozu* 
m iano rolę stenografii w  życiu współczesnem jako 
czynnika vv skracaniu czasu i przestrzeni i wywalę 
czono dla n/oj należne miejsce.

Pi-elegenci w yrazili życzenie, by i u nas w Pal* 
sce znalazło się zrozum'enie dla tej nauk? tak wy. 
bitnie praktycznej 1 łatwej, a zarazem niezmiernie 
pożytecznej.

Celem uprzystępnienia p j  nauki jak najszersze* 
mu osrólowi. postanowiono zająć się w najbliższym 
czasie wydaniem jaknnjprostszego systemu stena, 
grafil elementarnej, pozatrm uShwalorm onra-ować 
podręczniki do dz<eiów stenografii powszechnej, a
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w szczególności polskiej, wkońcn pokrjT całe pań*
stwo siecią Iii rci.tralnago zw iftku  warszaw skie 
go i tym sposobi iu s/.tukę tę .iakna.ibardzitj roz.po. 
wszechnic i spopularyzować wśród naszego społe. 
czeństw a.

J a k  s ię  k r z y w d z i in w a lid ó w  
w  K r a k o w ie .

K A N T Y N IA R Z E  W YR ZU C E N I N A  BRUK.
(— ) Jak się dowiadujemy w  Krakowie zaszły w 

tych dniach wypadki wyraźnego pokrzywdzenia in: 
wali do w wojennych, Którycn wyrzucono z zai-nowa. 
nych przez się kantyn i pozostav iono ni&Mtopeu 
wzonych na bruku.

W edług najświeższego rozporządzania bo wiecu
w miejsce kantyn koszarowych, utrzymywanych 
przez jednego zwykle inwalidę w każdej z poszczę, 
gólnych koszar, m iały być zaprowtdzone kantyny 
porost ijące nod zarządem współdzielni żołnierskich, 
dawni natomiast właściciele kantyn —  inwalidzi —  
m ieli zostać kierownikam i tychże wspóldzielni.

Tymczasem co się dzieje w  Krakowie?
Oto kantynie-zy, inwalidów niezdolnych do pra* 

ry żonaty, posiadających kilkoro drobny oh drlaoi, 
wyrzuoa ssę zupełnie z kantyn na braa nie oacsęr 
aa odnośne rozporządzenia. ‘

O ile nam wiadomo wypadek taki m iał miejsce 
w jednej z koszar na Krowodrzy, obecnie zaś zanosi 
*ią nu innem z przedmieść na podonne wyrzucenie 
% dniem 1 aerpn ia  drugiego inw al:dy«kaiityniarza.

Apelujemy do krakowskiego D. O. K„ aby ze. 
•bolało w sprawą tą wglodnąć i nledopuściło do 
krzywdzenia lndzl, którzy swoje zdrowie złożyli na 
ołtarza ojczyzny.

Przebudowa Krakowskiej Gazowni.
Mi&sfco nąszft otrzyma nową gazownią zbudowaną według najnowszych

wymogów techniki.
tym względem zdecydował się stanąć na prze­
dzie postępu, gdyż
WKRÓTCE MIASTO NASZE BEDZIE POSIA­
DAĆ ZAKŁAD URZĄDZONY WEDŁUO OSTA­
TNICH ZDOBYCZ! TECHNIKI GAZOWNICZEJ.

Kraków, 9 lipca.
Wiemy lud z pokłonem odiclał P o ls «

ową. ziemię pełną, skarbów, mówiąc: „gospoda- 
lnijąna szczęście nam wszystkim'1.

Naprawdę lęk ogarnia czy toż ta nasza go­
spodarka będzie dobra i mądrn? Dotychczaso­
wi gospodarze, Niemcy, urrieli rabrać się dp 
rzeczy, i z w i  no węgla śląskiego t -y ku wal4 
dobrobyt 1 potęgę swego państwa, Ale ter ni­
gdzie na ^wiecie nie rozwinęło się tak silnie, 
jak w Niemczech

ZROZUMIENIE ZNACZENIA W fiG L* KA­
MIENNEGO D L* BYTU PAŃSTWOWEGO.

Jakkolwiek gazcv ni-ctwo i«iiuieje już z góną 
seikę lat, dopiero w ostatnich owsach nabrał 
ten lOrzem;^ oJbrnytmiżego rozmachu, dążąc wiel 
kiemi Krokami <to idealnego rozwiązania proble­
mu. Dzifciojsza gazownia krakowska jest muzeal­
nym zabytkiem. Jej poziome ■'©torty w w długiej 
zadymionej i napylonej piecowni, jej aparato­
wnia prteriążonf ponad sprawność, wszysćko 
to obsługi w ne wśród ciężkiej, nieustannej czuj-

Nde dość nam w^leś z łona ziemi wydobyć, I robotników i personaiii! technicŁirogo,
sprzedać i spalić. Tak jaik dyamenty dopiero zamrze i zaniknie, gdyż obok wymośni''-zakład

. nowy, jnacznie mniejszy co dorozmiairów, ale 
i pracujący oez po ‘ównaińa ekonomiczniej i spra­

wniej.

STAN POGODY. Prognoza, na niedzielę: Dość po* 
godnie i ciepło, potem wzrosi zachmurzenia (prze* 
w a żą  3 w Polsce zachodniej), w iatry z kietruąków 
południowych.

W IE L K I W IEC  TOW. „ROZW ÓJ", który się od. 
był wczoraj przy przepełnionej sali, wśród burzy 
oklesków uchwalił z powodu zajść wileńskich na. 
stępujące rezolucye:

1) Protestujem y najenergiczniej przeciw po stępo* 
waniu w ładz wileńskich, które wbrew eleinentar, 
bym  zasedocn naszej konstytucyi nałożyły kaga* 
b iec na usta delegata Tow. ..T!ozwój“  p. Jaxy Cham* 
ca, zabraniejąc mu wykładów  żyfioznawczych. któ* 
jm w  całej Polsce wygłaszaj.

2) Domagamy sie śledztwa i surowego ukiranin 
wrządnika starostwa p. Aleksandrowicza za jego 
k łam liw y ranon urzędowy, złożony starośriM o wy* 
Kładach p. Jazy Chamca, jak i stał srę powodem 
ZaDror.enia dalszych wykładów i wywołał wszvst* 
kią zajścia. Domr.4ra.mv się natychmiastowego za. 
wiezienia go w urzędować u.

S) Domagamy s ’ę śledztwa pad postępov ani om 
po 'icy i podczas zajść niedzielnych.

4) Rraeiom z W ilna i rodzinom pomordowanych 
w yraź Liny najgłębsza współczucie i prze.z pamięć 
n iew innie przelanej krw i braci naszych dnia ? lipo" 
ślubujemy dążyć w ytrw ale do wyzwolenia od wro* 
gir.h w pływ ów  umęczonej Ojcz zny.

W A l i 1 ZEBRA rE ZW IĄZKU  OFICERÓW  RE. 
Z E R W Y  W OJEW . KRAKOW SKIEGO. W  pią\>k 7 
h. m. odbyło się w  snli kasyr.a wojsk, przy ul. Zy* 
b ik iew icza pod przewodu ctwem gen. S y m o n a  nad. 
zwyczajne zebranie /w iązku oficerów rezjrw . woje. 
wództwa krak. Obrady wypełniła dyskusya nad 
sprawozdaniem zarządu ogólnego zjwzdu poi. ofic. 
rezerw., który się odbył w Warse^wie w  dnia-h 26 
i  87 czerwca. Nadto uchwalono wysiać depeszę do 
komdfiyi wojsk, w  Sejm ie z wyrazam i ubolswaziia, 
te  ma zjeżdzie warszawskim nie był obecny repre. 
serntant Sejmu. Obrady zakończ' ta dyskusya nad 
dotychczasowym, statutem Związku.

CIĄGLE A T A K I 8ZALU. W czoraj około godz. 5.50 
nopoł. przy ul. Dunajewskiego w okolicy hotelu 
Krakowskiego żołnierz nieeznanego nazwiska dostał 
ataku szalu. Pogotow ie odwiozło go do szpitala. 
Jeet w  ciągu niewielu dni już drugi tego rodzaju 
wypadek zdarzający się w  tom sarr°m miejscu.

K R E W K I WÓJT. Pogotow ie opatrzyło Aleksandra 
Miazka, w ieśniaka z WęgTzec. który m iał na dworcu 
jakieś „nieporoz lm ien ie" z wójtem tejże wsi, Cho. 
lewińskim. Pan  wójt tak arę rozsierdził na podle, 
głego swej w ładzy czł :ka, że zdzielił go „b «z  łeb", 
co Pogotowie zakwalifikowało jako „tłuczoną" ra. 
nę‘ na głowie.

GOSPODYNI, LO K ATO R K A  I  G ARN EK  P rzy  up 
Studenckiej 5 m ieszka pewna panienka, słuchaczka 
łarm acyi, której zasadniczą wadą w  oczach je j go* 
spodyni stanowi to że nie chce się wyprowadzić i 
opróżnić mieszkania, stanowiącego tak cenny ob 
Jekt w dzisiejszych czasach paska i wyczerpawszy

zystkie argumenty słowne, gospodyni sięgnęła 
1°  ostatni t. j. po gamok, którym  rozbiła farm a 
eeutce nos. Siln ie krwaw iący nosek opatrzyło Po.

Reszta h istoryi należy do sądu.
U STAW IC ZN E  KRAD ZIEŻE  ŚRUBEK. A r««r tos  

'  za kradzież śrubek mosiężnych, służących do 
J 1”2,- ^ Y tn a w a iia  chodnika na schodach. T a d e u s z a  
Galasa, lat 24, śiUSłarzc. z Krakowa. C.alas d op iś - jł 
się kradzieży w  domu Izraela Natla przy ul. p ails 
lińskie.!

BRAK  POCZUCIA C in iZEJ W ŁASNO ŚC I daje s!e 
zauważyć u nastych służąc', -u. które wciąż okra­
dają swoian chlebodawców. T tak ddś *...''
Fztor no łużącę Stanisławę Sobuś, lat 10. która 
okradł zy M ajera W o jfa przjr Augurt\anokioj
zbiegła ze służby. Szkodtf wynosi 16.066 mk.

przez obróŁAę nabierają c* ny hryilaniow, tak 
taż i  ten „czarny dyamtot", jaJt obrazowo nazy­
wają węgiel kamienny, dopiero p~zne usElaehe- 
mienie przeróbka nabiera swej właściwej. v,ie- 
lokrotnej w£ rtości.

Zagadrienic polega nie tylko na tem, aby e- 
nergię cieplną zawartę w węglu kamiennym zu­
żytkować % sposób naJpRonomiczniojłzy, nic 
nie marnować, a wszystko ob*óci* na pożytecz­
ną prace, ale też na odpowiednim rozkładzie 
węgla Są w nim bowiem zawarte piuedziwne 
matraryały, które stanowią macierzyste auhstan 
cye ogromnej ilości różnych związków bezcetn- 
nych i niezastęnionych w życiu ludakiem. Ni© 
chodai tu bynajuuiiej o drobiazpi, ale o warto­
ści przewyższając© znao-enieni i rozamiarami 
wsuelkie łnn< gałęzie przemy®, u prz«twórczego- 
Przedewszystkiem — nawozy sztuczne, decy­
dujące w wyżywienia ludności, dał ej cała tęcza 
tysięcy barwników dla tkanin, następnie mate- 
ryaly wybuchowe, groźne w  czasach wojen, 
nych, pomocne w pokojowej pracy górnika i 
najważniejsze leki, od których w znacznej czę­
ści mleży zdrowotność kraju, a  dalej długi sze­
reg różnych produktów codziennej potrzeby- —  
ww.ys-tko to ma źródło w węglu kamiennym.

Gzy prz&r. rozkład w celu ich sporządzenia 
nie tracimy na energii cieplnej? Bynajmniej, 
przy przeróbce zwiększa się równocześnie eko­
nomiczne wyzyskanie ciepła, gdyż otrzymuje się

GA2- I  KOKS, 
mzewyisrające węgiel jako ma tery al opalowy.
Spalając węgiel kamienny pod blachą kuchni 
puszczamy 90 procent cieple z dymem komina. 
Sic&unek się odwraca przy użyciu gazu, gdyż tu 
wyzyskujemy 90 procent ciepła, a  pirytem ma­
my energię w idealnej formie. Dlatego tee uży­
cie gazu rozpowszechniło się nadzwyczaj szyn­
ko w krajach o wysokiej kulturze, jak Anglia. 
Niemcy, gdne gaz śfal się niezbędnym w nowo- 
czesmem gospodarstwie domowem. Dość zazna, 
czyć, że w Lendy nic- wypada 1 gazomierz na 4 
mieseikańców. Wraz z wzrostem użycia koksu 
ptray opale mieszkań, »»nika plaga sadzy i dy­
mu w wielkich miastach, zatem oba źródła cie­
pła — gaz i koks — podnoszą hygien-; społeez. 
ną na wyżwy, poziom.

Rozdział i uszlachetnienie węgla kamiennego 
odibywa sdę przez

SUCHĄ OESTTLACrt 
a wykonanie jej jest zadaniem gazownictwa. — 
.Test nadzieja że wraz z otrzymaniem bogactw 
Górnego Śląska rozwinie się u nas ta lak nad­
zwyczaj ważna dziedzina rodzimego przemysłu, 
a tak dotychczas ni©roaumiana i niedoceniana.

7. dumą możemy shwiantoić, ż© Kraków pod

? SALI SADOWEJ, 
O zniewagę kościoła.

(ch ) Przed sądem okręgowym  jako apelacyjnym  
odbyła się w dniu wczorajszym  rozprawa przeciw 
1 renciszkowi Bromnoszcaowi, lal 26 licz.vcamu, 
szew ocvi z Chrzanowa, o  znieważenie kościoła z 
nar 308 ustawy karnej.

O karżftr.y był jednym  z badaczy Pism a święte, 
go i jako taki w  domu swym przyjm ował ludzi żą* 
dnyeh wyjaśnień co do zasad tyc i badań.

W ładze dow iedziawszy się o  'tom oakarżyły go o 
powyższe przestępstwo.

Świadkowie zeznawali częściowo na korzyść, cze* 
ściowo na niekorzyść oskarżonego. Sad dał jednak 
wiarę świadkom obciążającym, zatwierdził wyrok 
pierwszej insLamryl, skazujący obkarżonego na 
karę 8 dni aresztu (ustaira przewiduje ścisły areezt 
od 1— 6 m iesięcy).

Płonne są obawy, że Gazownia. ULssdowtwmn, 
się na długo w środku miasta, aaniocizyóei po- 
wieitrze.
ZADYMIENIE I  ZAPYLENIE GAZOW NI NA- 

LEŻY DO PRZE8ZŁOŚCL
Kto zwiedza nowoezsnie urządzony zakład, nfir 
może uwierzyć, że wogóle coś się tam dzieje. Gzy 
stość w bu/dy .kach i raizcw.nątrz. powietrze hec 
dytmu i sadizy, prawie ziupełny brak ruchu ludiz- 
kieigo, tylko cdoho p<rzesuwające się na lim  cl 
wózki tókktryczne, wiozące węgiel do r©tom‘ a 
odwożąc* koks djo zbiorników, świadczą, że fa- 
brylca żyje.
' Zasadnicze przy nowenn urzęćzenńu jest 
BUDOW ANIE WYSOKICH RETORT PIONO­

WYCH,
u dołu nieco ruwszieaiaonycn, do których meena- 
niczni': co pół godziny wipada z hdtor iika u góry 
poreya węgla, dołem zaś w; pada wytworzony 
koks. Prz:*E pieoe ztanem przepływa ciągły stru­
mień węgla, ulegając po drodze doskonałemu 
rozkładowi. Pn -rtuk-y teL uzyjl jwane są lepeac 
i oMiiloiBe od tych, jakie ćLijf zakład aturego ty 
pu. Najlpphtj prowadzone gazownia o n n r iM h  
poziomych nie może dać więcej jak 300 m gaza 
z tony węgla, podczas gdy retorty pionowe o ru­
cha ciągłym daję z łatwością «30 m gaza z tej 
*amej iloici ruro, c*. Smoła z tych paeców ject 
oenr.i ąaza, pozbawiona naftaulinu stanowiącego 
balast, Uoks wytwarz zbity, w dużych kwalkach 
boz miału mato wartościowego. Wiadomo amr 
że gfuzownie dużych m.ast produkują, obofl ganu 
węglowego lauŁże

GAZ WODNY, . 
powstający przy przeputszozaniu ppry wodnej 
iproaz rozgrrany kok* W  tym celu, w oddaelnetf 
fabryce, rędferzewa się ponownie ko«Ł już rac 
wcdij zgaszony, a nie trzieba nauki tecb n*cane(J, 
aby ocenić, ile w tien sposób memuje się caty ła., 
Zamiorzupt' nowoczesne urządzenia marnotraw  
stwo to ufiuwają. gasząc koks wewnątrz retort, 
tak, że równocześnie z gazem węglowym rvtwr -  
uza się ni"oo gazu wodnego, a k«ks wyrauca aćę 
zimnt.

FTOąry zakład zamierzony jeaf ns trzykiOtse 
podn’yiszenie wydajności, a ma się bndowaó te­
zami Pierwszy okres budowy da nam fabrykę 
o połowie sprawności dzisiejszej gazowni, tejć, 
że oba kompleksy razem Zaspokoią wzrastające 
zstpotrze bo wannę miasta. Po kilka la sań n m  
wse nda się wykończyć całą fabrykę, ktróa mir- 
nie się chlubą mnasita, wzorem dia innych, służyć 
będzie ku wygodzie, hygienie i osfcczędnoćci ©- 
bywaieli, e jarazem ku podnieoeinia poiskiogo 
prjemyshi i polskiej siły.

Z E  SPORTU.
8LAVXA (MOR O STR )_W TSŁA  2:1 (0:iy.
Pierwszy dzień zawodów „Wisłv‘‘ ze , SIavią“ 

przyniósł jej klęskę w  stosunku 2:1. mimo, iż 
cała gra staia. pod znakiem przewagi Wisły a 
haamr t zyskali Gzeg") dopiero w 4 min. pi®ed 
końcem zawodów. Wisła minio, ii w stąp iła  z 
7 graczami z rezerwy, przewyższała Slavię tech­
niką i taktyką. Dwde bramki, które uzyskali 
goście byta z wmv obrony. Jednej oramki dia 
Wisły sę<fta nie uznał. Publiczności mało, sę­
dzia p. I-andwitz.

Diisiaj o g. 4 popoł. odliędą się na boisku W i­
sły mocowania najsilniejszych atletów1 Krako­
wa, po których odiłjędą. się reuanżowe zawody 
cne S ia v ’ ą  Bilety na match ważne są n a  z a -, 
pasy. z.
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Z TEATRÓW.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popołu. 

duto drugi występ gości warszawskich pp. Maryi 
Dulęby, J. Osterwy i Jar.a Kochanowicza- Wieezo* 
ram uroczyste przedstawienie dla uczczenia gości 
Górnośląskich (Zygm unt August).

MIEJSK ITEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
niedzielę o godz. 4 popołudniu jedna z na joryg;nal* 
rjiejszych operetek „Apasze1'. W ieczorem  o godz. 8 
w ykw inm a operetka Straussa „P iękna syrena'* o 
melodyjnej muzyce i rekordowej grze artystów.

Z TEATRU BAGATELA „Dama z pod Nr. 23“  po* 
wtóraona jeszcze będzie w  poniedziałek i wtorek. 
W e środę prem iera „Madame .Boccacio" Friedman* 
na, autora „D r Stieglitza". Reżyseryę prowadzi p. 
Zbucki.

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś w niedzielę daną 
będzie dwa razy operetka „Trzej kawalerow ie", po* 
połudriu po cenach 50 proc. zniżonych. Ta wpsoła 
operetka cieszyła się w ielkiem  powodz-niem na do* 
łychczasowych przedstaw icniach

R E P E R T U A R Y  T E A T R A L N E .

TEATR TM. J SŁOWACKIEGO.
N iedziela popołudniu: „Przechodzień", 

wie< zor. „Zygm unt August".
Poniedziałek: „Przechodzień".
W torek: „Przechodzień".

TEATR M IEJSKI OPERA I  OPERETKA 
Niedziela popołudniu: „Apasze", 

w ieczór: „P iękna syrena".
TEATR „BAGATELA":

Poniedziałek: , Dama z pod Nr. 23".
W torek: „Dama z pod Nr. 23".

OPERETKA „NOWOŚCI"
Niedziela pop.: „Trze j kawalerowie", 

w ieczorem: „Trze j kawalerow ie".
—  o o  O —

Z DZIEDZINY MODY. 
Płaszcze koronkowe i h is z p a ń s k ie  

m a n t y ile .
Tor wyścigowy w  Long-champ jest zarazem 

wystawą najświeższych nowości paryskiej mody 
W  pogodny, słoneczny dzień, w  czasie wyśc: 
gów  przechadzają się „manekiny* znanych firm 
paryskich, prezentując najnowsze modtle Rewia 
toalet, W óra odbyła się ubiegłej niedzieii w Long- 
cbamp tworzyła barwny obraz „ostatnich Krzy­
ków* letniej mody.

Suknie me są bynaimniei tak długie, iak się 
tego początkowo obawiano. —  Ani jedna spód­
niczka nie dotykała ziemi, nie zasłaniała wido­
ku zgrabnie upończoszonych i obutych stóp. 
Jeżeli suknie wydają się d uższe, to jest to tyl­
ko złudzenie, powodowane oszycient z frendzh. 
Natomiast najmodniejsze obecnie jedwabne i ko­
ronkowe płaszcze były iak długie, że wlokły się 
po ziemi- Pomimo tendencyi do przeułużema 
stanu talia usiłuje utrzymać się na normalnym 
poziomie.

Większość toalet zresztą wogóle nie zaznacza 
talii, »ą to luźne szaty spływa.ądb w zupełnie 
wolnych fałdach dookoła. Oook koronkowych 
bardzo długich płaszczów, ukazały się poraź 
pierwszy zupełnie krótkie płaszczyki, jeden z 
„manekinów*, znanej firmy Dousseta, miała na 
pastelowo błękitnej sukni krótki płaszczyk z 
Kremowych koronek, przypominający pelerynkę, 
noszoną w  XII stuleciu. Taki płaszczyk peleryn­
ka będne podobno największą modą jesieni. 
W ogóle ujawnia się dążenie do uaśladowania 
stylu hiszpańskich strojów narodowych, przy 
których krótka mantyłla odgrywa tak ważną 
rolę.

Telegramy._______
Prez. Caionder w Warszawie.

Warszawa. (P A T ) W  poniedziałek rano przybywa 
do W arszawy przewodniczący górnośl. K om is ji 
mieszanej, prez. Caionder. W  godzinaUi popotudnio* 
wych przyjm ie prez. C.alonde.ra na posłuchaniu Na* 
czelnik Pań3twa.

Pożegnanie gen. Leronda.
Katowice. (FAT). Z powodu bliskiego wyjauz- 

dsu genorsia Leronda, przewodniaaącego między- 
sojuszmezj komisyi rządzącej w Opolu, p. wo­
jewoda Rym ar wysiał do nigo na.ot%>uiącą po­
żegnalną. depeszę: W  swojem imieniu, jakoteż 
w imieniu polskiej ludności i władz wojewódz­
twa śląskiego pragnę przed pańskim wyjazdem 
z tego kraju złożyć panu naj serdecznie jazie po- 
dKiąjkowanie za wszystko, co zdziałała komisy®.

„GONIEC KRAKOWSKI"

m iędzjTSojusznicza a w szczegó lnośc i je j  p rze ­
w odn iczący , s łu żąc sp raw ie  w o ln ośc i i sp ra w ie ­
d liw ośc i.

Święto przyłączenia 6. Śląska
K atow ice . (P A T ).  W o jew o d a  śląski og łasza  na­

s tępu jącą  o d e zw ę : „D z ięk i opatrzności B osk ie j 
w yb ija  na dzie j o  w j m zegarze w iekopom na i ra  
dlosna godzina  oddaw n a  oosukiwanego pow ro tu  
części G órnego Ś ląska do M acierzy . D la  uaąpże- 
nia tej u roczys te j ch w ili w ym a o zo n y  zosta ł 
d z ień  16 lipc.i. Dznoń ten będzie di'a narodu  p o l­
sk iego  pam iętnym  na w iek i. Z w ra c a n y  się p rze  
to z go rącym  apelem  do  w szystk ich  m ieszkańców  
G órnego Ś ląska : U ozc ijm y  ten dążeń u roczyście , 
zcspó ln y  w  jed n o  o *n isk p  serca nasze. N iech  do­
m y nasze p rzyob lek ą  się w  tym  dniu  w  godow o 
szaty, niechaj s tow arzyszen ia  nasze, Z w ią zk i i 
ko rporacye  w yś lą  sw ych  d e lega tów  ze sztanda­
ram i d o  s to lic y  w o jew ód ztw a . N iech a j w szystk ie  
gm iny  w o jew ód z tw a  u rządzą  u siebie odpow ie* 
dnie u roczystości, ześ d o  K a to w ic  w y ś lą  sw ych  
zastępców . W ys tą p m y  z całą okazatośoilą i okaż­
m y przed  zaproszonym i 7® w szystk ich  ztom p o l­
skich gośćm i, że jes teśm y liczn i, s iln i i zorgami* 
zow m i. N iech a j w  dniu tym  p op łyn ą  hojrae 
sk ładki na uchodźców  ,i o fia ry  terroru , w yp ęd zo ­
ne z rodzinnej ziem i. P am ięta jm y  o nich. (— ) R y - 
mor, w o jew oda .'*

Sądy na Górnym Śląsku 
funkeyonują normalnie.

K atow ice . (P A T ).  P o  Ir  k ie pisma gó rn oś ląsk ie  
og ła sza ją  co następu je: W  n iem ieck iej prą® 1 gól* 
noś ląsk ie j, a w  szczegó lności w  „Ra ittow itccr Zci- 
tu n g "  p o ja w ia ją  się System atyczn ie a rtyk u ły , 
m ające na cielu zohydzen ie  w ła d z  po lsk ich  na 
Ś ląska . W  artyku łach  tych  podnosi się przede* 
w szystk iem  zdfraut, ix  w ład ze  polsk ie  nie iuin- 
kcyoniuiją do tych czas  zupełnie, a lb o  te ż  w  bar­
dzo ogran iczonym  zakrosie. M iedzy  iriinemi zarzu  
ty te dioityczą ta ik ż . sądów , w  k ió rych , w ed łu g  
niem ieckich doniesień, pa' u je  zupełny za-stój.

T w ie rd zen ia  te  aą oczywiście z gruntu fałszy­
we i są ty lk o  w y ra zem  wrogiego usposobienia 
praSy niemieckiej d la  w ła d z  po lsk ich . W s zy s t­
k ie  sądy ro zp oc zę ły  n a tych m iast u rzędow an ie , 
a  choc iaż z p ow od u  za leg łośc i pozostaw ionych  
przez śfcdziów n iem ieckch  u rzędow an ie  n ie m oże 
się od b yw ać  w  cało j poln i, to  w  k ażdym  razie 
sądy dostępne są d la  pub liczności w  takich sa­
m ych rozm iarach , jak  za czasów  n iem ieck ich  
i n ik t nie jest z pow odu  ob jęc ia  sądów  p rzez  P o l­
sko n arażon y  na irtrr tę sw ych  praw .

K ied y  podczas p leb iscytu  ż  pow odu  stra jku  
sędziów  pruskich  p an ow a ł n a  G órn ym  Ś ląsku 
rzeczyw is ty  zastó j w  sąd ow n ic tw ie  p rzez k ilk a  
tygod n i, prasa n im n iecko n ie  u skarża ła  się na 
to  ii cale, obecn ie natom iast nie u w zg lędn ia  zu ­
pełn ie  tm c.ności, z ja k iem i w a lc zyć  musizą p o l­
sk ie  sądy o p od n os i za rzu ty  z grun tu  fa łs zyw e  
w  sposób w p ros t k a rygodn y . N ie  u lega  też w ą t­
p liw ości, że p o w o ła ń *  w ładze  poc iągn ą  rodak-# 
cye pism  n iem ieck ich  do odpow ied z ia ln ośc i kac- 
n o-sądow ej w zg lędn ie  w yd ad zą  odn ow iedn ie  
zarządzen ia , aby  napaści tak ie  w  p rzy k ro ś c i się 
n ie p ow tarza ły .

Niemcy proszą n zwłoką w płaceniu.
B erlin . I ’ A T ). W o lf f .  Z  m iaroda jnej >̂ta*t>ny do 

noszą, ż ° rząd  n iem ieck i poetanowiił zw rócić  się 
dki kom isy i rt*pai*acyj>nej z  prośbą o  udzie len ie  
lp cra to ryu m  i rozłożenie spłat w  go tów ce  na czas 
d łuższy. Odnośne p ik ow an ia  >ą ju ż w  toku.

N iem cy  zaw iadom iły  m ocarstw a sprzym ierzo* 
ne o sw ej n iem ożności cllalszegb dogn.ir-yiania 
dw óch  m,Sikor ów  ton  w ęg la  m iesięczn ie, zada jąc 
jednocześn ie  znedrkowanra (e j wytokośioi do 1 
m ilion a  400 tys ięcy  ton.

Nifbywały spadek marki n ie ro iecN i.
Bordeau. (P A T . R ad io ). Spadek  m ark i n ie­

m ieck ie j na gte łdach  fran cu sk ich  trw a  w  d a l­
szym  ciągu  O becny ku rs  m a rk i n iem ieck ie j w y ­
nosi 2.4 oettiAimów. Jest to  n a jn iżs zy  do tychczas 
n o tow an y  kurt. Snadek ten  nrzypusywany je s t  
przedeu. swyskiem  og ło szen iu  b ilansu  tygod n io ­
w ego  n iem ick iego  banku  pań stw a , ktatry w y k a ­
zu je  w zro s t ob iegu  b an kn otów  o 11 m ilia rd ów  
m a rek  n iem ieck ch.

Koszta utrzymaniu, w Niemczech w czerwcu w  po* 
równaniu z majeni wzrosły o . 9.2 proc. Drożyzna 
zw iększyła się w  ś.rodr/ch i maiveh miastach ba)** 
dziej aniżeli we większyoli. Znacznie nodniosty się 
ceny z powodu uon i-jo  spadku walut, co nie jest 
jeszcze uwzględnione w  danych statystycznych na 
czerwiec.

Numer. 185.

Wielka bitwa pod Dublinem.
Londyn. (P A T ) Przywódca irlandzkich republi* 

tanów  Catal Brugha. raniony w  ostatnich walkach, 
zmarł onegdaj. W kilku dzielnicach Dublina po* 
now iły się w alk i jjerylasówek. AValki toczą się tak* 
że w  hrabstwie Tipperary.

Lcaiield. (PAT Radio). Z Londynu donoszą o 
wielkiej bitwie na 80 km. froncie na południe od 
Dublina. Wójśk.t rządowe odrzuciły republika­
nów. Zdobyte Flithington, gdzie  republikanie, 
po* wodzą Dr Valcry, stawiali zacięty opór.

Papież i sprawa palestyńska.
Rzym. (PAT). Audencya Samuelsa iv Watyka­

nie miała charakter tak poufny, że naweit „Osser- 
vatoire Romano" nic podaje jej szczegółów. S&* 
mutels był u papieża natychmiast pvi przyj eżdeiie 
i w parę gottoim po rozmowie opuścił Rzym. 
Treść rozmowy zachowana jest w najścial jjsnej 
tajemnicy. Według informacji miarodajnej, pc- 
wraem jest. że papież oświadczył, że w Palesty­
nie nie irOie być słworzepa sytu icya dująca ży­
dom przewagę naj innymi elementami ct -iczny- 
mi i religijnymi i muszę być poszanowane wszy­
stkie prawa katolików do ich sankaiaryów w Zie 
mi święioj, zarówno te. Które iuż były lnrzrznąnc 
katol kom za panowania Tiirków. jak i te, któ­
rych przynależność nie jest jeszcze określona- 
które jednakże są związane z najwaiżnicjszynnć 
'symbolami wiary katolickiej.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
NA RĘCE GEN. SZEPTYCKIEGO nadesłała p. Ja* 

nosaanka, artystka malarka z Krakowa, om -lię o* 
fiarowaną miastu Katowicom na pamiątkę wkroczę* 
nia wojsk polskich do Katowic. Obraz ten będzie 
wm urowany w  grracnu teatru w  miejscu, gdzie w i­
siał doychczas portret b. cesarza W ilhelm a.

POLSKI STATEK SZKOLNY „LWÓW" przy­
był wczoraj do Cheroourga,

ZAMORDOWANIE POSŁA CZESKIEGO. Czeskie 
biuro prasowe donosi: Dzisiaj popołudniu, t. j. 8 
b. m., został w Pradze przez nieznanych sprawców 
zastrzelony poseł Józef Pszceniczka. Poseł Pszcze# 
niczka należał do czeskiej partyi socjalistycznej. —  
Przyczyna zamordowania posła jest nieznaną. 
Śledztwo w  toku.

PAPIESCY GWARDZIŚCI CHCĄ SIĘ ŻENIĆ. Z 
Rzymu donoszą o buncie przybocznej gwardyi pa, 
pieskiej z powodu odmówienia pewnych ulg w  służ* 
hie. oraz nieuchylenia ®akazu  zawierania małżeń* 
stwa. G wardziślj zaznaczyli swą lojalność wobec 
papieża, odm ów ili jednak posłuszeństwa dowódcy.

POGŁOSKI O ZAMORDOWANIU HINDENBUROA. 
Onegdaj w  zachodniej części Berlina rozrzucano z 
samochodu kartki z wiadomością, że Ilindenburg 
został zamordowany. Prawdziwości tej wiadomości 
r,'a razie nio skontrolowano. Mieszkańcy Berlina po* 
zbawieni są inform acyi prasowych, albowiem w 
mieście wychodzą tylko trzy dzienniki ąocyalisty* 
czne

PRANCYA NIE PONOSI WINY WOJNY. Fran* 
cuska Izba deputowanych przyjęła 531 głosam i 
przeciw 65 porządek dzienny i  l-ezolucyę potępia* 
jąeą kalumnię, jakoby Francya ponosiła odpowie* 
dzialność za wybuch wojny, co stwierdzono maso* 
w y dow odami.

(4*) PANCERNIK NA LICYTACYL W  i^mdynie, 
tej metrojiolii handlu, gdzie sprzedaje sie literalnie 
ws7Ą--»ko. co tylko może być przedmiotem handlu.
senżaeyę wzbudziło wystawienie na sprzedaż  sia-
rego, wysłużor ego pancernika flo ty  angieiskiej. Ze* 
brał się cały tłum licytantów. Najw iększe zaintere* 
m wanie wzbudził;: sprzedaż — kominów. Po ka­
wałku licytowano kolosa morskiego i zabierano 
edrazu. co snę dało zabrai jioczem nastąpiło roze* 
branie kadłuba, który r.abyl łmrtmvnie jiewien han* 
d la’'z żelaza —  na szmelc.

(1.) DZIEŃ NIEPODLEGŁOŚCI STANÓW  
Z i. IE NOCZONYŁf [, <4 ;jpca.). kitóry jest wśel* 
kim świętem dla całej Ameryki był obchodBOi*r 
również uroczyście w Paryżu. Wybihne oeubialo- 
ścd TtmerykaAskię i francuskie złożyły wieńce 
na grobi-e Laiayetta. poczom caJoukowie Legii 
amer. uwieńczyli posąg Waszyngtona. Wie»c*o- 
rem odbyły 3ię licanc bankiertyn, wśród nich naj­
wspanialszy urządzony przeiz ameiryk. Izbę han- 
(flowią w Paryżu, na którym zabienld głos pre­
mier Połcara. ambasador Stamów Zjednoczonych 
p. Myron Herriek i inni.

( I )  ŻYD, NATURA LIZOW ANY ANGLIK, GU­
BERNATOREM PALESTYNY.- Gubernatorem 
południowej Pałestyiny ma zostać niejaki p. A- 
hramson, podobno żyd aiustryacki. ongiś nazwi­
skiem Mahler przed 15 lały naturaliEowany o- 
bywaitel angielski.

a.) ZEMSTA SUCHOTNIKA. VV Porto Corsini
obok Rawenny prr-eDił Marino Bonarrzn nożem le-
kanza Scagnardi. Dokonał tego z zemsty, noilte-
waz leikarz iporadził j-tgo pracodawcy, by waglę
du na niebezpieczenul/wo zarazy oddafu Coriei-
niego, jako  ciężko chorego t u  gruźlicę,*
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Z  P O L S K I.
M ILIO NO W KA. W  sobotniom ciągi.-icniu m ilio. 

nówki wyprał Nr. 3.928.081.
BSKA*>EA D cK S K A  W  SDAN5KU. Rząd duński 

noty filcował przybycie clo Gdańska w  dniu 7 b. m. 
duńskiej eskadry wojennej, złożonej 7. pięciu okrę* 
tów  wojennych. F.skadra ta zabawi w Gdańsku do 
dnia 9 b. m. OnegdaJ komisarz jeneralny Rzeczpo* 
epolitej Polskiej stosownie do prośby poselstwa 
duńskiego w  Warszaw:-' zawiadom ił senat wolnego 
miasta Gdańska o przybyciu eskadry. Na cześć go* 
ści duńskicdi odbędzie się w niedzielę 9 b. m. u ko. 
misarza jecer. przyjęcie.

ZJAZD DELEGATÓW  KÓŁ M ŁODZIEŻY W IEJ* 
SK IEJ odbył się 2i i 75 czerwca w  W arszawie. —  
W  zjeździe uczestniczyli delegaci m łodzieży czeskiej 
1 białoruskiej.

PRZERÓ BKA M AG AZYNÓ W  N A  M IESZKAN IA . 
Magistrat lwowski wszczął akcyę zmierzającą do 
panzebudowv zbrdm eh magazynów na mieszkania.

W A L N Y  ZJAED BYŁYCH  W YC H O W AN K Ó W  SA* 
ŁEZYAN SK IC H  wszystkich zakładów polskich odbę* 
dzie się w  uroczystość św. lacka dnia 20 sierpnia
b. r. w  Oświęcimiu. Zgłoszenia: Zakład Salezyaó* 
ski, Ośwęcim .

STBEJK UCZNIÓW W POZNANIU. Dnia 17 
czerwca rozpoczął się w  Poznaniu strejk uczniów 
W yższej Państwowej Szkoły Budowy Maszyn na 
tle zachowania się k ; ero wnika szkoły w  stosunku 
do Bratniej Pomocy. Strejk zakończył aię po tvgo* 
dniu kompromisem.

KONFISKATY PISM W  POZNANIU. Onegdaj 
■konfiskowano w  Poznaniu „Ziem ie Polską" oraz 
„Nasz Sztandar" za artykuły krytyczno w sprawie 
przesilenia gabinetowego.

POŚCIG PO DACHACH KAMIENIC. W e  
Lwowie przy ul. Słowackiego lokatorzy wraz 
r  policyantem zauważywszy /b> i/o ją  na dachu 
2-piątrowej kamienicy poczęli go łapać, niestety 
bezskutecznie- Pościg odbywał się po dachach 
3 kamienic dwupiętrowych.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
PROCES KOMUNISTÓW W  W IEDNIU. —

W  tych dniach rozpoczął się proce* p rze c iw  5 
oucoin komunistycznym; mięazy nłmi 

pcmeciiw wydawcy „Kothe Fahne", Tomauowi. 
Według aktu oskarżenia obwimem w szeregu 
artykułów s-iar&li się w anecić nienawiść 1 po­
gardę d ia  władzy pań stw ow e j.

ORGAN SOGYALlbrÓW WŁOSKICH „AYANTI ‘ 
przest a I wychodzić z powodu braku czytelników.

(4-) KRADZIEŻ AKTÓW DYPLOMATYCZNYCH. 
Wśród pasażerów parowca „B ertn g ir ia ", jadącego 
z Nowego Yorku do Cherbourg, znajdował się spe* 
eyalny wysłannik rządu japońskiego, w iozący wa* 
żne papiery dyplomatyczne do poselstwa japońskie* 
8» w  Paryżu. Po przybyciu do Cliea-bourg stąier* 
dslł on ku swemu niezmiernemu przerażeniu, że 
papiery te zniknęły. Kradzieży dokonano na pał* 
■nom morzu. M im o gorliwych poszukiwań, nie uda* 
ło się wykryć złodzieja.

(4-) 12,LETNIA DZIEWCZYNKA ZABIŁA OJCA 
W  Washingtonie, według pism amerykańskich, wy* 
darzył &ię osobliwy wypadek: 12sletnia dziewczyn* 
k*. które-j ojciec za karę zabromił jedzenia leguminy 
przy obiedzie. pobiegła do sąsiedniego pokoju, 
wzięta rewolwer i wróciwszy, strzeliła do ojca z ty* 
łu, kładąc go trupem.

(4 ) HOTEL DYPLOMATÓW W WASZYNGTO* 
NIE. W  stolicy Stanów Zjedn. powstało konsoreyum 
kapitalistów angielskich, które zam :erz« zbudować 
olbrzym i hotel, przeznaczony prz<?dewszvstkiem na 
pomieszczenie licznych obcych dyplomatów i róż* 
nych misyi. które nawiedzając tłumnie Waszyngton, 
nie m ają się nieraiz gdzie pomieścić, co świadczy 
dodatnio o ogromnem wzmożeniu się wpływów  mo* 
carstwrowvch Amórykt. •

(4-) NIESZCZĘŚLIWY ZNALAZCA MILIONÓW. 
Pew ien londyński robotnik znalazł na ulicy paczkę 
cudzoziemskich banknotów. N ie wiedział, z jakiego 
Państwa pochodzą, gdyż drukowane były w  obcym 
języku, ale po liczbach wnosił, że przedstawiają 
one wartość około dwu milionów. Łatwo sobie wyo* 
braarć uszczęśliwienie biedaka, k iory już w idział
*1? w  roli milionera. Jednak uczciwość plzeniogla: 
s&cny robotnik odniósł pieniądze ua połicyę. Potte* 
W iż jediuak właściciel zguby nie zgłosił się przez 
Was prawem przepisany, pieniądze wydano ana« 
j^ c y .  Ten z czystem już surriieirietn pobiegł do ban. 
~ } \ ciesz9C »ię  z góry m yślą o kolosalnej obfitości 
pęknych  funtów szterLngów, jakie otrzyma. N ie 
vm ^ SZ,tał nawet zabrać ze sobą sporej objętości 

^y pomieścić te skarby. Jakież było hgro
dwa* " 01110 \ rozczarbwanie, gdy mu wypłacono —  
były 0kazało »'«•• *c tajemnicze pieniądze
ł  . ruń l« sowieckie. Niedoszły m ilio t «r  7. kwa*
t n,n'l Poszedł do domu. klnąc wszvstkie pań- 

T ,  ° « T ^ ioi wałucie. '
W Ó W  w ° L0T NA ^ ^ U G A C H  APERZY- 

.~Y.y’ . '  ^-Raich Zjednoczonych. żyjących go- 
3 ter^T>mi, samolot cj^grywa olbrzy-
ru.fl. po ę. w życiu spiesznych się zawodowo afe-
rz> :;;l,nv K tórzy 
C7"

z'  j !<,"ń  o rf y  IM'&gną wyzyskać każdą chw ilę  
J.iisord w  u żyw an iu  sam o lo tu  d la  sw ych  

pa*yv;:*-..u> cl; in teresów  os iągn ą ł n ie jak i p. Lar- 
son, aton odby ł do toj pory a.ęroplamom 402.250 
kilometrów . W  ostatruem swem toarmoe samo­

lotem przeleciał jednym cięgiem 11.000 Mm.i Po 
n im  przychodzi kolej na drugiego wielkiego 
„businessmana" amerykańskiego p. Sharpe, któ- 
iy dw a ra zy  od b yw a ł sam olo tem  podTóż po Eu­
ropie i dla załatwiania rozmaitych swych inte­
resów przeleciał ogółem 100.000 kim.

(+ )  PIERWSZA LOTNICzKA CHŁNuKA Eman*

K pacy a kolret w  Chinach przybiera coraiz szireszc 
zm iary. W  walkach, toczących sdę obocnie w  re» 

publice chińskiej, bierze udział po stronie wojsk 
południowych młoda Mupia»Yu, która pełni funki 
cyę — pilota. W idocznie cza* zamykania Chinek w  
zaciszu domowem i oirkształcenia im  nóg przemł* 
nął, skoro stworzenia te. które dawniej m e umiały 
r.'awet porządnie chodziić. teraz wznoszą się śmiało 
w  przestworza.

List z Białej*
NADUŻYCIE MIESZKANIOWE MAGISTRATU.

Biała, 8 lżpoa.
Uraędrtłk pocatowy p. Kozieł dopraśnał sdę juiz 

od d łu g iego  czasu o mieszkanie w Białej, ale za­
wsze oświadczano miu w Mogistiracae, że niema 
mie&akania wołmeg© w oałem mieście. To sarno 
oświadczano pewnemu pńofewrowi. W  następ­
stwie tego urzędnik państwowy spać musiał hę- 
tem w kuchni urzędniczej po godz. 10 wślczór, 
a poza tem był miesEkańcem ulicy. W  ostatnich 
dDiach zaświtała znu jednak nadzieja, bo ku wiel 
kicj radości dowiedział sdę, że w  gminnym bu­
dynku poszpitalnym Je» wolne mieszkania po 
profesorze P. Udał się też bezzwłocznie do Magi­
stratu kołaitać po raz dziesiąty o mieszkanie. Tam 
oświadczono mu, ża mieszkanie opróżnione otrzy 
mać musi lankcyonaryaSz miejskiej poiicyL

Leoz jakiśż było zdziwienie bezdomnego urzę- 
drika, gdy za parę dni oeobiścae nobuczyŁ że do 
owego mieszkania wprowadzę- się niejaka Grybel, 
który ubocanemi drogami przy pomocy protwk- 
cyi mierakanie owo otrzymał. Dla pełnego oświe­
tlenia faktiu trzeba dodać, że palna Komisy a mie­
szkaniowa nic o tem nie wiedziała.

List ze Spiszą.
JUBILEUSZ TOW ARZYSTW A KARPACKIEGO

Szmeks Stary, 6 liipca.
Tow. Karpackie w Kieżmarku na Spiszu (do 

reku 1918 go Węgierskie Tow. Kairpackie) obcho­
dzi w tym roku jubileusz swojego pięćdziesięcio­
lecia. Zaloion-e drua, 10 sberpaia r. 1873 oa pierw- 
a-zem zebraniu ontonków w Starym Szmaksie, rocz 
wijało baz p «erw y znaną dobrze polskim tater­
nikom działalność cywilizacyjną w raeitelnem te­
go słowa anacujeniu po południowej sławie Tata*. 
W  obchodzie biorą udział prócz licznego grona 
członków Tow. Karpackiego delegaci jego od­
działów i innych zrauszeń turystyczniych z Biel­
ska, Budapesztu. Koszyc Morawskiej Ostrawy. 
Prag:, Presć-burga, Siedmiogrodu, ^Wrocławia. 
Polskie Tow. Tatrzańskie, złączone z Wągier 
skiem Tow. Kaaipojckiem węzłami długoletniego 
współdziałania, przedstawiali na uroczystościach 
julkleuazowych dwaj czŁo-kowie Wydziału: dr 
Mieczysław świerz, prezea ijekcyi turyetycomej. 
i dr Józef Ddehl, którzy przybyli w sobotę do 
Szmeksu przez Polski Grzebień i wrócili do Za­
kopanego również pntaz góry.

Na walnóim zgroniadzen.nu w dniu 2 bm zasłu­
żony przewodnimęcy T. K„ dr Michał Guhr, po 
witał najpierw delegatów polskich, zaraz po ofi- 
cyalnem przemówieniu do pirzodetawicaeli władz 
czieisko-słowackich. Po odpowiedzi delegata, żu 
pana z Lewoczy, zabrał pierwszy glos dr Świerz, 
który w pięknej mowie, wygłoszonej po niemie­
cku, wyraził uznanie 1 podziękowanie Tow. Kar  
poeto:emu od polskich turystów i Tow. Tatrzań­
skiego. za co całe zgromadzenie długotrwałymi 
oklaskami podziękowało mówcy.

Nazajutrz, rocupoczęły się ztoarowe wycieczki 
w Ta liry. Na szczycie Łomnicy dnia 3 xr.a. prze­
mówił po franciiakiu dr Diehl, życząc Tow. Kar­
packiemu siły moralnej do przetrwani* ciężkie­
go okr?su (rząd aceako-słowaoki utrudnia pracę 
tego towarzystwa, uważając je niesłusznie za or 
gamizaoyę polityczną, przez zajęcie schronisk, o- 
debranie nadnoru nad przewodnikami itp.) i po­
wrotu do dawnej świetności. Na przemówienie 
to, przet-łómaczone ua ję®yk węgierska, odpowie 
dział dr Porfaerger, tzionek Wydziału Tow. Kar- 
packidgJ, prosząc Tow. Tatrzańskie o pocnoc i 
-dalsze współdziałanie.

Przez cały caas pobytu Polacy, tj. delegaci 
Tow. Tatrzańskiego, do których przyłąceył się 
pcwieih kapitan i dwie panie z Warszawy, byli 
przyjmowań- bardzo gościnnie i wyróżniani na 
każdym kroku.
Obchód ju b ileu szow y , zo rga n izow a n y  św ietn ie  i 

u rozm aicony (w yc ieczk i, w ys taw a  obrazów , w y ­
k ład y  z ob razam i św ietlnym i, zw iedzan ie m u­
zeum  itp.) skoń czy  się dnia 9 bm. w siedzibie Wy  
działu Tow. Karpackiego w  Kieżmarku

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Z Rynku towarowego.

Na rynku b u rtow n ym  w arszaw sk im  warzyw 
zanotowano ostatnio następu jące ceny: Buraki 
najgorsze 4.000 (poprwdnio 1.200) m. za pud, 
najlepsze 6 000 (1.500) m. B oćw ina  najg 2.000 
najl. 3.000 m. Cebula n a jg . 6.560 (533) m.. najl.
6.500 (6.300) m. Za kopę pęczków  cebu li n a jg .
2.000 m., na jl. 5.000 m. Cbi-zan na jg. 2.000 (3.000) 
m. za  pud, nuj-1. 2.50Ó (5,000) m. K a la f io r  nr. 1 
najg, 15,000 m. za  kopę, najl. 20,000 m., nr. 2 
najg. 3,000 m. najl. 5.000 m. Kalarepa najg.
20.000 m. za kopę pęczków, najl. 25.000 m. Ko­
per najg. 200 (400) m„ najl. 300 (500) m. Mar­
chew inspektowa najg. 15.000 m. najl. 25.000 m. 
gruntoAva najg. 8.000 (2.000), 1. 10,000 (3,000) m.

Ogórki ng. 10.000 (16.000) m. za kopę, Ol.
12.000 ( 40.000) m. Pietruszka ng. 5.000 (8,000) za 
patd, nl. 6,000 (9,000). R zo d k iew k a  ng. 40 za ko­
pę (4 pęczki), nl. 50. S a ła ta  ng. 300 za  kopę głó­
wek, nl. 400 m . Soczaw  ng. 2,000 (4.000) za pud, 
nl. 2,500 (5,000) m. Szczypiorek ng. 500 (5.000) 
za kopę pęczków, nl. 600 (6,000) m. Szpinak ng
1.500 (3,000 za kosz 20 funt. nl. 2,000 (4,000) m. 
Ziemniaki ag. 5,000 za korzec nl. 8.000 (7,000) m.

CENY W E  LW OW IE. Wytyczne ceny na li­
piec we Lwowie są następujące: chleb pszen­
ny 370, w sklepie 380, chleb żytni 240, w skle­
pie 250, bulka 20, 1 kg ziemniaków młodych
100, ma^ęhew 80. buraki 80. cebula start 350, 
1 litr mleka 80, masło deserowe 1800, jajo 30, 
ser 340, 1 kg woiowiny 560, cielęcina 440, wie- 
prprzowina 620, smalec 1400, słonina 950—1050, 
szynka 1400, kiełbasa 700— 1050, herbata 3.500, 
kawa 1 600. ryż 270, węgiel 1.700. 1 litr spirytu­
su 700, drzewo twarde rąbane 1.600, mięKKie 
1.400.

Ruch giełdowy.
Warszawa. 8 lipca. (P A T ) Giełda warszawska. Mi* 

lionówka trans. 1200. 1275, 4 i pól proc. Tow. kred. 
ziemi za 100 rubli sprzedaż 225, kupno 220, 4 i pół 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 57 i je* 
d ra  czwarta, 5 proc. m. W arszawy sprzedaż 225. 
ku pco 220.

W alu ty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 5490, 5880, 
5580, sprzedaż 5600, kupno 5560. funty szterlingt 
trans. 24.500. Czeki: Gdańsk trans. 10.80. 10.35, sprze* 
d a i 10.50. kupno 10.15, Relgia trai.s. 408, 410, m rze, 
daż 412, kupno 40S, Berlin trans. 10.70, 10.90, 10.35, 
sprzedaż 10.55, kupno 10.15, Londyn trans. 24500, 
25200, 24750, kupno 24650, sprzedaż 21650, N ow y Jork 
fra-LS. 5625. 2675. 5627 i pół. sprzedaż 5610, kupno 
5570, N ow y Jork drobne sprzedaż 5590, kupno 5550. 
Paryż trans. 435. 445 sprzedaż 410, kupno 436 Szwaj, 
carya trans. 1071 1061, W iedeń trans. 23 i pół sjprze* 
daż 24, kupno 23.

Zurych. 8 lipca. (P A T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 
0.99 i pół. TTolandya 902 ł trzy czwarte. Now y York 
523 pól Londyn 2329. Paryż 4160, Praga 11, Budą* 
reszt o.łO, Zagrz.ebZ 157 t pół Sofia 3.50. Warszaw® 
0.10 i trzy czwarte. W iedeń 0.0? i pół. ausłr. korona 
Stemplowana 0.0? j trzy ozwrfrto.

Do sprzedania 5832

lokal sklepowy i fabryczny
wraz z urządzeniem nadajgeem się na 
fabrykacyę miodu i przetworów owoc. 
wraz z zapasem towarów i materyałów.

Bliższe informacye w  Powszechnem Towarzy­
stwie Handlowem, Kraków, ul Zwierzyniecka 6.

Inż. Wacław Gąsior i Ska
karmalioka 14 K raków  Karmelicka 14
D ostarcza ł* silników 1 wszelkich maszyn dla oegiełó 

stolarń, tartaków i t. p. zakładów fabrycznych or*z 
aparatów i artykułów technicznych, jak pasy, szcze­
liwa i L p. dla ruchu fabrycznego.

Projektu j*, dozorują i przeprowadzają montaż wszel­
kich urządzeń fabrycznych, maszynowych, wyko­
nują plany maszynowe i obliczenia techniczne.

Urządzaj* susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dacnów„
ki oraz ogrzewania centralne i wodociągi.

'934

SALAMI WĘGIERSKIE
marki Aktiensalami* nadeszło już z Budapeułu. 

Hurtowna sprzedaż

w „Polskim ZmiązKu HandisY/ym**
Kraków, św. Jana 14.

Adres telegraficzny: POLZET, Kraków. 4240
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Wyjaśnienia i poraay
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

o n M n ( W ,

OGŁOSZENIA Mmlnististya otwarta
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
M B A jH ika

C IN Y  O U O iZ i s r f : Za 1 wiersz milimetrowy: Vv zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Układ aotiaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — iNekrologi Mk 80. — Komunikaty po kronice 
Mk 150.— Głosy publiczne i Dz ał ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szej stronie Mk 300, — Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłustyjirui^j)odwójnieL^^^><łoszenia^^ w dnie świąteczne o 25% drożej.

DROBNE OGŁOSZENIA
L lŁ K  4  fc 0  M Z ]

Antykk
bardzo wielka ilość, nader 
Korzyitnif nabycia: me­
ble Ludwika XtV. XV. Em­
pire, dużo obrazów starych 
szkól oraz nowoczesnych. Por­
celana »6vres, sa-e. berliu. 
rosyjska, Deltty XVII i XVIII 
wieku. Bronzy, zegary, srebra 

etc.
PeznaA, ul. R. Szymańskiego 10. 

partor, Llmlawicz. 4251

Majątki wielkie
małe, domy, wilie, fabryki, 
sklepy z wygodnemi miesz­
kaniami z rąk niemieckich 
na Pomorzu — Pozaańskiem 
wielki wybór posiada na i wi t; k- 
sze na Pomorzu Biuro Hekla- 
ma Pomoraaa, Toruń, Stary Ry- 

ntz 12. 4066

P O W O Ź
nowy, elegancki, lekki, na 
oliwnych osiach. Wózki 
jesionowe na resorach, 
wózki bez resorów do 
sprzedania w ;M..,e.,ni po­

wozów órynisiue .o. 
Przyjmuje tui,:- grunto­
wne reperacye i odnowie­
nia pojazdów. Kupuje sta­

re powozy. 4260
Kraków, Rakowiecka 11.

Ckradziond kartę zwolnienia 
** na nazwisko Wawrzyniec 
BalchaD, ur. w r 1890 w Ma- 
lawie, pow. Rzeszów i tamże 
zamieszkały. Dokument ten 
unieważnia się. 4256

□  ernaś Józaf z Zawiercia 
”  zguoil pauery wojskowe 
w czasie jazdy dc Częstoch > 
wy, któro unieważnia sie.

4257

□  Unik S tan is ław  z Zawiercia, 
”  zgubił papiery wojskowe, 
w drodze do Będzina, które 
unieważnia się. 4258

Dubka Kazln.iarz ur. 1897 gmi- 
"  na Michałowice, zgubił 
dokumenta wojskowe, które 
unieważnia się. 4251

/itubiono kartę zwolnienia 
“ ■ z W. F. wy-ąi^wioną przez 
5 p. a. c. na nazwisko Cze­
sława Kupca, które ttnieważ- 

. nia S'“ . 1259
i  -------------------------- .

M O N T E R - O G R Z E W A L N I K
poszukiwany dla pr zeprowadzenia ogrzewania paro-powietrz- 
nego. Wymagane: wielka znajomość fachu i dłuższa praktyka. 4254

Sp. Akc. Fabryki wagonów „ W a g o n ’ w Ostrowie (Pozn.).

OkraJz cno dokuinenta wojs- 
^  kowe na nazwisko Jan 
Bentkowski rocznik 1898. 
Siepraw, które unieważnia 
się. 4253

Lep na muchy 
„Mori”
arkusz 25 Mkp. 

paplar trutkowy fi arkuszy
50 Mk.

L WEINDLING
Kraków, ui. Grodzka 26

Tal. 1698. 4157

; 7g u b io n o  kartę powołania 
j “  na nazwisko Julijan Eig- 
ner ur. w r. 1888 wystawio­
ną przez P. K. U. Kraków, 
którą unieważnia się. 4261

7  gubione tymczasowe za- 
™ świadczenie demob. st. 
szer. na nazwisko .Józef bą- 
kowski rocznik 1898, wysta­
wione przez Dow. Wojsk 
Sam. Kraków, unieważnia 
się. 4265

M n ie w a z n ia  się zgubione tym- 
^  czasowe zaświadczenie de- 
mobiiizacyi Szlamy Dawida 
Apfelbauma z Proszowic, ur. 
1894, P. K. U. Miechów . 4233

7g u b łan o  k a r t ę  zwolnienia
™ na nazwisko MaJer- Jan 
ur. 1897, Rzeszów, którą się 
unieważnia. 1249

R O Ż N I :

Ctsnsgrafistka do niemieckie- 
O  go, z poprawną znajomo- 
icu  tego języka, pisząca na 
maszynie, poszukiwana. — 
Oferty, z żądanem wynagro­
dzeniem, nadsyłać: Huta
szklana, .Hortensys* Piotr­
ków. 4262

W oby wiedział co się stało 
K i p .  Antonim Maryanem 
Rudnickim rodem z Winnicy, 
który podczas odwrotu wojsk 
polak, w  roku 1920 z Win­
nicy wyjechał, raczy łaska­
wie donieść Franciszkowi 
Roslanowskieniu w Czortko- 
wie, Wygnanka Dolna, Mało­
polska. 425

Dopatryanika pozostająca w 
■* największej nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, ady nie 
zginąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. .Gońca'. 4214

Voginlon/. Jan Jagodzińską 
”  który pracował jako ka- 
flarz w Mykanowie, powiat 
Częstochowski, w marcu br. 
zag.nął bez wieści. Kfoby miał 
o non jakie wiadomości, ze­
chce łaskawie, podać je do 
Administracyi „Gońca Krs 
kowsKiego“ . 4213

7guoiono prpiery wojskowe 
^  na nazwisko .łan Rzepka, 
lOzzn. 1 SłOO, Sygneczów, pow. 
Wieliczka, które unieważnia 
s.ę. Iż66

Unieważnia się karle zwolnie­
nia, v .Yg|u\vR'Uą przez 8. 

p. ut. w Kakowicach na ria 
zwisho Szyniou lijak, roc/nik 
1895, Mikiuszowice pow. Bia­
ła. 4269

□ezdzietno małżeństwo poszu- 
kuje mieszkania, składa­

jącego się z 2 pokoi, kuchni 
z komfortem za wysokim 
czynszem. Zglosz. pod „W y­
soki czynsz" do Drukarni Lu­
dowej, uL Dunajewskiego 5 
dla A. Dackuwa.

Do sprzedania:
Kam ienica ll-p iątrowa przy plantach — w razie ku­

pna całe I. p. z przyn. i garaż wolne do zamieszkania.
Kam unlca ll-p ątrowa w IV dzielnicy z ogrodem 

i wołr.em 8mio-poko,owem mieszkaniem.
Kam ienica iil-p iętrown w najruchliwszej ulicy śród* 

mieścia, ze siJepem na pa; terze i cąłem I. piętrem.
Witla o  14. pokotach  z morgowym ogrodem i wła- 

snem oświetleniem eieklrycznem, wodociągiem, łazienką, 
i całym komfortem, przy a tacy i kolejowej ..rzy Krakowie, 
jako rezydeneya lub na fabrykę.

Kom pleksy parcel pierwszorzędnych w Wielkin Kra­
kowie odpowiednie pod budowę łub jako lokata kapitałn. 

M ajątek około 300 murgów pud Krakowem, 
r o  w arczek  60 morgów koło Mielca.
L-o w arczek  100 morgów koło Zawiercia.
Małe roiwarczki pod Krakcwem. Wszystkie z budyn­

kami, inwentarzami i zasiewami.
Kam ienice z wolnemi mieszkaniami i pierwszorzędne 

jako lokata kapitału.

Dom handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego
vi Krakowie, u.ica Krupnicza l . 26 

<^d t o —1 2  I o d  4— Or 4189

M a lm  p r ó la k id l  P it o o W i T w i i m l ,
uabędzie:

15— 20 ton cyny angielskiej Banca i około 
70 ton ołowiu hutmez., oraz 10 ton antymonu.

Szczegółowe ogłoszenie w .Moritorze, Nr. 147 z dnia 
3 lipca b. r. 4239

NAJLEPSZA
K a l k ę  do maszyn, ołówkową i rysunkową 9 
Wstążki do maszyn do pisania r
R olki hektograficzne +  t. p J

dostorczi najtanloj Fabryczny Skład tyehło }

POLSKI SYNDYKAT HANDLOWY ;
Kraków, ul. Grodzka 15. 4i9i • 

Zastępcy w kraju 1 za granicą poszuK'wani. J

r

Ł

DAMSKA SUKNIA
letnia tylko marek 9 9 W

Wygyianty wprost z naszej fabryki piękną d a m s k a  letnią całą s u k n ia  
trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na Każdą figurę W kolorach 
biały, elektryk, bronzowy, szary, piaskowy, zielony, niebieski, różowy, lila. 
czerwony, fres, bordo i t. d„ najmodniejszy tason, solidnie wykończoną — 
tylko za morek 4 2 0 0 . Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien 
więcej przesyłka na nasz zaebunek. Wysyłamy zaraz pocztą za zaliczeniem.

Prosimy adresować: WARSZAWA, SKRZYNKA POCZTOWI. 20.
A. Aotblat, Leszno 50. 4152

U w a g a :W razie niespodobania się zwracamy pieniądze w ciągu 8 dni.

Wezwanie ofertowe.
Likwidatorowie Spółki z ogran. odpow. „Kmita" sprzedają 

w drodze ofertowej parcelę gruntowa o obszarze 770 sążni 
przy ulicy Łokietka, oraz materyały budowlane na tej parceli 
się znajdujące, mianowicie ca 160.000 cegieł, 16.000 dachówek, 
lbO m'1 piasku, 3 wagony cementu, 25.000 kg. wapna palone­

g o ,  1 wagon drzewa, 1 studnia betonowa. Oferty należy skła­
dać do rąk p. Leopolda Hantschla w Krakowie, ul. Zwierzy­
niecka 1. 6 (Powszechne Towarzystwo Handlowej do dnia 
15 lipca 1922 r. 12 godz. w południe.

Kraków, 1 lipca 1922.

ODLEW S. A.
FabryKa maszyn rolniczych 
i odlewnia żelaza i metali

K r a ł c o w - d r z e g ó r z k i
Przyjmuje do wykonania odlewy surowe i obrabia­
ne, żelazne i metalowe, wszelkie roboty w zakres 
obróbki metalu wchodzące. Posiada stale na skła­
dzie łożyska wszelkich wielkości, kola pasowe, 
sprzęgła i gotowe transmisye po cenach konku­

rencyjnych. 9G89

4262

Nie mołna tanieli
Tylko za Mk. 4500.

Z «g a r «k  S. „A N C R f”  patea
(nie cylind.) wysyłam za zaliczaniem po 
cztowem po otrzymaniu zamówienie 
(bez zaliczki) eleganck i mocny, kie- 

- szonkowy, odk-yty, męski, płaski zejf*- 
I rek jyst. .Chronometr' z czarnej an- 

gitiakiej stali, chód dźwięczny i.a ka­
mieniach .Remontoir". Specyaine urzr 
dzenie zabezpiecza sprężynę od uszko­
dzenia. Cena niebywała, na krótki czas 
tylko 4500 Mk. 2 szŁ 8500 Mk. 3 sit. 
17,000 Mk. Zegarki

„BŁYSKAWIC/u *
z samoswiecącym w nocy cyferblatem pokazującym doictc 
dny czas w ciemności. Eleganckie, modne, szwajcarskie 
niklowe zegarki dla Panów i Pań, na rękę ze skórzanym 
paskiem, najnowszych fasonów, chód dźwięczny, na ‘—mi-s- 
niach. Cena tylko na krótki czai Mk. 7500, 2 szt Mlb 14-500, 
3 szt. Mk 21.000.

Zegarki wysyłam wyregulowane do minuty z gwarmneyą 
aa dobry chód na 5 lat v

Koszta przesyłki i opakowania na rachunek kupującego
Zamówienia adresować: Przedstawiciel izwajca-sLid 

zegarków

JOZEF JAKUBOWICZ
2 WARSZAWA, SIENNA 27, d. w.

Uwaga; Kupujący nic r ie  rvzvkuic. ieśli towar sta 
nic spod obi; przyjm uje z powrotem i rw ta . 
cam pieniądze Zegarki nasze nagrodzony 
zoatały 4,ma złotem i medalami na różnych 
wszechświatowych wystawach.

Mnóstwo listów dziękczynnych otrzymujemy, lecz 
z Dowodu braku m iejsca podaie-my poniżej tylko 
r.ioktóre z nięfc:

U W ielm ożny Panie Jakubowicz w  Warszawie. 
Zawiadamiam W  P że zegarek genewski otrzy. 
maiem. opłaciłem na t>oczcie. bardzo jestem żarto. 
wolonv i bardzo Panu dnekuie za życzliwe wysłanie. 
Pozostaje z poważaniem W ładysław  Kosiński 
m. Grajewo.

2) W . P.i Zegarek odebrałem, za któ*y serdecznie 
dz ekuie. J. liłaszkowski n Hrubieszów, z. lubelska

3) Sz. Panie! Posvłke odebrałem, za ktoru uprzei« 
m ie dziekuie. PostaraLr sie zarekomendować Swoim 
znajomym. Z szacurkiem  A. Dobrowolski, m. K e. 
zim ierz. ziem Kielecka.

41 Sz. Panie! Dziekuie Sz. P. za wysłany m zetrą, 
rek i liorzeiUL b proszę wysłać m i zegarek „ChronOc 
m etr“  lepszego gatunku na 15 kamiemacn tak a ,, 
predzej za zaliczeniem pocztowem Mieczysław Bor, 
kowski m. Jedrzeiów ziem. Kielecka

57 Sz P.! Bardzo dziekuie za wysłanie m i 4 ze» 
garków. Jestem bardzo zadowolony, sa niedrogie 
i praw idłowo pokazuia godziny. D. Now ik Rudniki.

61 Sz. Panie! Przysłane nrz ;z firm ę zegark' 
„Chronometr4* okazały sie podług zaświadczenia 
rzeczoznawców wanc o w iele wiecei niż zaDiaciJem. 
przytem okazały sio odpowiednie do rozdania moim 
uczniom lako nagrody, a zatem Drosze firm ę o nie, 
zwłoczne wystai ie leszczi a s/.tui, ta a eh zegarków 
I< Andrzej Ewdekim m. ; anistawów

7) W. Pan Jakubowicz' Z u w a iamiam V .  Pana 
że zegarek opłaciłem na poczcie i bardzo jestem 
zadowolony bardzo Panu dziekuie za zvc/.:iwe wy, 
slt.nie i pozostałe z Poważan:em Jan Pilachowski 
m Radzieiew. ziem U arszawska.

87 Sz Pan e! Zegarek otrzymałem za który bar. 
-łzo dziekuie. Ig racv  Krzyżanowski m Nemersn

Wydawca: Krzywy 'Antoni, Redaktor odjpowiedziainy: Stanisław KniińskL Drukarnia Ludowa w Krakowie.


